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Sejm RP zatwierdził budżet na rok 1943

W imię pokoju i potrzeb afo wieka
Wzrost dochodów o 78 proc. -  Połowa wydatków na potrzeby społeczeństwa

W A R S Z A W A  (P A P ). Trzydzieste drugie posiedzenie Sej
mu l 7stawodawezego R. P. otworzył wicemarszałek Zam brow 
ski. Na miejsce zmarłych posłów: —  Ja„a S^czyrka, Karola 
Świerczewskiego, Kazimierza Galłasa i Józefa Wasowskiego —  
Sejm przyznał mandaty poselskie ob. t*b.; JózMrwi Śmietan- 
skiemu (PPS ), Jerzemu Knethe (PPR j, Kazimierzowi Marty- 
nowj (S.D.) i Pawłowi Dubielowi (S.D.).

Po odebraniu ślubowania od nowych posłów przystąpio
no do 1-go czytania rządowego projektu ustawy o prowizo
rium szczegółowego planu inwestycyjnego na okres od 1 stycz 
nia do 31 marca 1948 roku.

W  dalszym ciągu poseł Mitura 
(S L ) złożył sprawozdanie komisji 
skarbowo-budżetowej o projekcie 
ustawy skarbowej i preliminarzu 
budżetowym na okres od 1.1 do 
31.12*1948 r. Prelim inarz budżeto
wy —  zdaniem referenta —  od- 
zwierc-iadla ogólną poprawę gospo
darczą państwa. Charakteryzuje 
go „ -kojowość i troska o człowie
ka. Wydatki związane z troską o

Za dUzie.*, tU@4te
W  duchu 

dalszego zbliżenia
R ok  ub iegły był okresem  w y  

tężonej akcji w  kierunku zacies ł  
niania stosunków* m iędzynarodo ' 
wych, łączących Polską z  inn y
m i k ra jam i. , '

Zasadniczą dew izą Rządu P o i- j 
sk iego było naw iązyw an ie kon 
taktów  gospodarczych, kultural
nych- i politycznych z wszystkim i 
k ra jam i, k tóre w yra ziły  chęć te-, 
w spółpracy. Polska -wyciągnęła 
dłoń zarów no do Wschodu jak 
i do Zachodu, zadając kłam m i
tow i „że la zn e j kurtyny", k tórv 
w c iąż jeszcze pokutuje na zacho |
dzie Europy.

Rok  1947 umocnił w yb itn ie  na
szą pozycję m iędzynarodową, 
czyniąc z Po lsk i poważnego kon
trahenta gospodarczego.

W  roku 1947 najsiln iejsze w ie  
zy  połączy ły  Polskę z Czecho
słowacją. Zaw arliśm y z  tym  
k ra jem  traktat o w za jem nej przy 
jaźn i i pom ocy, rozw inęliśm y 
w spółpracą gospodarczą, jad a jąc  
, je j ustalone fo rm y ; przem ysłow 
cy i hand low cy czescy zw iedza
ją  dzisiaj nasze zagląbia w ęg lo- 

i w e  i przem ysłowe, nasze porty 
i  miasta. Sprawa kanału Du.ia;

\—  Odra jest coraz bliższa rea li
zacji. Z  w iosną przyszłego roku 

| ruszą na Odrze p ierw sze f lo ty l
le  barek czechosłowackich, k ie 
rując się ku B ałtykow i. W  Szcze 
cin ie powstanie specjalne nad 
brzeże czeskie.

Coraz częściej z jeżdża ją  do Po. 
ski czeskie zespoły łeatralne, a 
Tea tr  W ojska Polskiego święć; 
w  Pradze trium fy Coraz w ięcej 
uczonych i studentów obu k ra 
jó w  w  drodze w ym iany przyby
w a  do Czechosłowacji i Polski 
Coraz częściej zwołuje się kon fe 
rencje, zjazdy  w  których uczes’ 
niczą przedstaw iciele obu k ra
jów .

W  w yw iadzie , udzielonym  spe
cjalnem u korespor "entow i AP1 
p rem ier Czechosłowacji Gott- 
w ald  w yra z ił przekonanie, że w 
roku przyszłym  współpraca m ię
dzy Polską a Czechosłowacją ule 
gnie dalszemu zacieśnieniu. N ie  
jest to pierwsza i ostatnia w y 
pow iedź tego rodzaju. W  momen 
cie, kiedy czyni się próby rozb i
cia św iata na b itk i, współpraca 
polsko - czechosłowacka jest po
ważnym  czynnikiem  pokoju.

(leg)

człowieka, w porównaniu z rokiem 
ubiegłym, wzrosły o 65 proc. i prze
kroczyły 50 proc. budżetu. O po
prawie gospodarczej kraju świad
czy wzrost dochodów państwowych 
o 78 proc. w porównaniu z rokiem 
ubiegłym.

W  interesie pokoju
Budżet nasz nosi charakter wy

bitnie pokojowy. P rzy  ogólnym 
wzroście wydatków budżetowych o 
68 proc. wydatki na obronę naro- 
doicą wzrosły o 23 proc. Nasze dą
żenie do utrzymania pokoju, pogłę
bienia stosunków ze wszystkimi 
narodami, znajduje również wyraz 
w budżecie MSZ. Zakładamy nowe 
placówki .dyplomatyczne; zaw'ei*a- 
niy nowe układy gospodarcze i kul
turalne. Przyświeca nam główny 
cel —  utrzymanie pokoju, zachowa
nie suwerenności i nienaruszalno
ści naszych granie.

90 miliardów złotych zostało 
przeznaczonych na zaopatrzenie 
ludności. Już w pierwszym półro
czu 19)8 nlektóre artykuły spożyw
cze będą mogły przestać być regla
mentowane.

P o r :  1 40 m W a rd ów  p rzew idu je

się na cele oświatowe.
Dochody Ministerstwa Przemy

słu i Handlu wzrosły o 93',7 proc.
Wydatki Ministerstwa Bolni- 

etwa wzrosły o 52 proc. Silnie 
wzrastają wydatki na oświatę rol
niczą, czynione są duże wysiłki na 
polu melioracji i zmechanizowania 
produkcji rolnej. Wydatki Mini- 
sterstwa Odbudowy wzrosły o 45

żbwości realnej poprawy bytu 
nauczycieli i pracowników ad
ministracji szkolnej, sprawy do
starczania lokali szkołom. .Jedna 
z rezolucji podkreśla ważność 
zapoczątkowanego przez Wincen
tego Pstrowskiego, a podjętego 
przez polską klasę robotniczą w 
walce o wydajność pracy świa
domego ruchu przodownictwa 
pracy.
W  dyskusji zabra li głos: z ram ie

nia P P S  poseł K u rylow icz, k tóry 
podkreślił pokojowość now ego bu
dżetu Polsk i i stw ierdził, że wszy
stko, co zostało uczynione w  Polsce 
z- vdzięczać należy współpracy 
stronn ictw  demokraty czn 7ch. a w 
szczególności współpracy P P S  z 
P P R .

Z  kolei zabrał gtm  poseł Jędry- 
chowski (PPR ).

(dalszy ciąg ne str. 2-ej)

Lampką wina podejmowani, byli Prezydent Bierut, Marszałek Ży
mierski i gen. Spychalski w Akademii Sztabu Generalnego.

F o p l o c A  u i
odpowiedzią na utworzeni© rządu Wolnej Grecji

A T E N Y  (APJ). Utworzenie rządu wolnej C ‘i spowodo
wało paniką w kolach greckich reakcyjnych i  u -ród  ich opie
kunów waszyngtońskich. Obserwatorzy polityczni twierdzą, 
żc rzad Sefulisa zawiódł nadzieje pokładane w nim prze* kie
rownictwo Stanów Zjednoczonych. W śród kongresmanów ame
rykańskich mówi się z goryczą o wielkich sumach pieniędzy 
ofiar wanyeh rządowi greckiemu na w-alkę z partyzantami. 
Doradcy amerykańscy, przyzwyczajeni do dobrych bussines 
krvtykuią również działalność misji amerykańskiej w Grecji, 
która ,.zaprzepaściła ogromne kapitały i nie wywiązała się i 
poleconego jej zadania —  likwidacji partyzantów greekich

W  o-bliczu wzra9tającego oporu ne 
rodu greckiego i jego konsolidacji wo

kół nowego rządu gen. Markosa. rząd 
Sofulisa czyni gorączkowe wysiłki, by

Dziwienie w  Chicago'

proc., tempo budownictwa nie na
dąża jednak za potrzebami.

Ogólną cechą budżetu jest wzrost 
wydatków na cele inwestycyjne, 
produkcyjne i socjalne, a zmniej
szenie na cele administracyjno - 
usługowe.

Kom isja  skarbowo - budżetowa 
przeznaczyła dodatkowo 800 mlUo- 
nów złotych na unormowanie płac 
profesorów wyższych ucz dni.

Rezolucje komisji do poszcze
gólnych części budżetu dotyczą 
m. in. robót przeciwpowodzio
wych. uporządkowania emerytur
samorządowych, rozpatrzenia mo

D z i ś  WaEtace
poda swą kandydaturą na prezydenta USA

W ASZYN G TO N  (A P I). Henry Walia 
ce. b. wiceprezydent i, minister han
dlu Stanów Zjednoczonych, który od- 
dawna już występuje przeciwko po- 

•% lityce prez. Truma- 
na, ma dziś oficjal
nie podać do wiado
mości, że s t a w i a  
swą kandydaturę na 
prezydenta w nadcho 
dzących wyborach w 
1948 r., z  ramienia

 _____    trzeciej postępowej
partii amerykańskiej.

W.adomość tę podała wczoraj rano 
United Presa.

Waliace oświadczył we środę, że 
sprecyzuje swoje stanowisko w ponie 
działek w przemówieniu radiowym z 
Chicago, transmitowenym przez wszy

stkie rozgłośnie amerykańsk.e.
W  Chicago, gdzie Waliace ma w y

głosić swe przemówienie radiowe, pa 
nuje dziś niezwykłe ożywienie. Przy 
wódcy zw.ązków zawodowych, przed
stawiciele demokratycznej opinii pu 
Miernej, Murzyni zamierzają zgoto
wać Wallace‘owi serdeczną owację 
Waliace odbyć ma w tym mieście sze 
reg rozmów, w których nakreśli swoj 
pro-gram polityczny.

Korespondent United Press podkre
śla, że zgodnie z opinią ogółu, szanse 
prez. Trumana w związku z kandyda 
turą Wallace‘a zmaleją poważnie. — 
Większość bowiem postępowych ele
mentów odda niewątpliwie swe głosy 
na Wallace‘a.

Katastrofalna powódź we Francji
Miasta odcięte od świata 

Tysiące ludzi bez dachu nad g*ową
L O N D Y N . Po ulewnych deszczach, jakie ostatnio miały 

miejsce we Francji, w  kraju tym nastąpiła powódź. Trzy rze 
ki. m. in. Mozela 1 Moza wystąpiły z brzegów, zalewając w«ci 
kie obszary. Największe rozmiary powódź przybrała w Alza
cji. gdzie jedno miaslo jest całkowicie odcięte od sw»ata. Nic 
wiadomo dotychczas, ezy są ofiary w ludziach. W iele ludz
pozostało bez dachu nad głową. .

PARYŻ. Nad zachodnią Francją rozszalała się gwałtow
na wichura, która całkowicie wstrzymała ruch statków na 
Loarze i w  porcie Nantes. W  dolinie Renu nastąpiły po ostat 
nich deszczach gwałtowne powodzie. W iele mosłow oa 
zostało zniszczonych.

1 S  o p i n i ę  S t A T Ó W  Z  ‘  *£< C Z O — 

nych- Król. grecki podpinaj d f t r t ł  »  
o-’ s ranie iezp łeczc fis tw a  paasiwa, • -
stroju i swobód „ m tskf^b, T)
ret wszed ł w  życie  dnia 27 b. ra. —
W pierwszym jego punkcie ośw.adcza 
się o rozwiązaniu Partii Komunistycz 
ncj EAM, jak również wszelkich in
nych. K ról grecki podpisał dekret »  
pośrednio lub pośrednio nsilują reali 
zować ideę obalenia obecnego ustro
ju. Dekret zakazuje wszelkich zebrań. 
Urzędników wojskowych, szerzących i. 
zakazane idee, pozbawia się wszyst
kich praw, rang i godncści, a także 
prawa wstąpienia w przyszłości na 
służbę państwową. Wazystkie sprawy 
o naruszeniu dekretu karane będą 
przez sądy wojenne. Jednocześnie 
władze w Atenach dokonują dalszych . 
aresztowań. Zgodnie z informacjami 
dziennika „N oa " — w  ciągu ostatnich 
kilku dni aresztowano 900 osób.

M l f i C f f   ----------------------

—  która uśmierć fa
2 0  l u d z i

LO N D Y N . (P A P ) —  Tak dono
si A gen c ja  Reutera, w  pobliżu 
w ybrzeża  holenderskiego rńtonąi 
statek norweski, k tóry najechał 
na minę. W  katastrofie zginęło 
26 osób. C iała trzech członków 
załogi wyrzucone na brzeg zo
stały zidenty fikow ane.

Numer Noworoczny
»S Ł O W  A P O L S K I E G O
ukaże się u? dniu 1 stycznia I94o r.

Numer ten powiększony do 16 stron, zamie

rać będzie bogaty materiał dotyczący osiąg

nięć i perspektyw kulturalnych i gospodar

czych Ziem Odzyskanych tu roku 1946.

Urozmaicony dział literacki.

Humor zagraniczny i krajowy.

Numer bogato ilustrowany.
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45 statków dalekomorskich
stoi w Gdyni, Gdańsku i Szczecinie

W A R S Z A W A  (P A P ).  W  por
tach polskich zarejestrowanych 
jest obccn'c f i  statków daleko
morskich: 31 parowców, 11 moto 
rowc-ów i 3 żaglowce z motorami 
pomocniczymi. Wśród statków 
jest 35 jednostek towarowych, 3 
pasażerskie, 3 szkolne, 2 tanków 
ce, 1 lodołamacz i 1 statek ra
towniczy.
Liczba zarejestrowanych holow

ników wynosi 41, statków pasażer-# 
skich żeglugi przybrzeżnej 13, lodo 
łamaczy przybrzeżnych —  3, poza 
tym 1 tankowiec przybrzeżny, 1 sta 
tek hydrograficzny i 1 statek 
,,Dlanx“  dla nurków.

Ze statków przeznaczonych dla 
celów rybołówstwa morskiego wcią 
gnięto do rejestru 19 trawlerów 
parowych, 10 trawlerów motoro
wych i 17 żaglowców 7. motorami, 
łodzi motorowych zarejestrowano 
55. Prócz tego rejestry obejmują 
1S4 jednostki pomocnicze, jak bar
ki, bazy nurkowe, dźwigi pływają
ce, promy, kafary, pływające po- 
głebiarki, pontony, jachty itp.

Większa część polskich statków 
handlowych posiada jako port ma
cierzysty Gdynię, gdzie zarejestro
wano dotychczas 105 jednostek pły

Sopocie oraz po 1 w  Świnoujściu, 
Chłopowie i  Siankach. 81 polslrfch 
statków morskich jest wyposażo
nych tc aparaty radio-telegrapcz- 
nc.

Chińskie w ojska ludowe
wtargnęły do M ukdenu

P A R Y Ż  (P A P ).  Agencja France 
Presse donosi z Nanłdnu, że ofen
sywa chińskich wojsk ludowych w* 
Mandżurii poczyniła dalsze poważne 
postępy. Eównież na dwu innych 
frontach, w  Chinach północnych i 
w  dolnym biegu rzeki Yang-Tse 
'wojska iudowe odniosły sukcesy.

Według depesz, które nadeszły w 
poniedziałek wieczorem do Nanki-

nu oddziały armii ludowej wtar
gnęły na zachodnie przedmieścia 
Mukdenu i otworzyły ogień artyle
ryjski na stanowiska wojsk rządo
wych znajdujące się w mieście.

Naokoło Pekinu toczą się zażarte 
walki, przy czym wojska Czang- 
Kai-Szeka pod naporem oddziałów 
ludowych ustępują ze swych pozy
cji.

Strajk generalny w Trieście
B ZYM  (P A P ).  Związki Za

wodowe wolnego terytorium Trie
stu ogłosiły strajk powszechny 
wskutek rozbicia rokowań z przed-

...Prawnik amerykański
domaga się ustrzgmania procesów w  Norymberdze

N O W Y  J O R K  (P A P )  Przedsta
w iciel firm y  prawniczej Foley i 
Carreli w Harward  (K a lifo rn ia )
John Purchio, po powrocie z No- 
rym bergi oświadczył, iż firm a, w  
której pracuje, zam ierza wystąpić 
do sądu federalnego w  W aszyng
tonie o wstrzymanie procesów 
przeciwko niemieckim przestępco"i 
wojennym oraz przemysłowcom, o- 
skarżonym o zbrodnie wojenne.

- Zdaniem Purchio w procesach tycli 
niemieccy magnaci przemysłowi 

'  pozbawieni zostali swych zasadni
czych praw. W  szczególności obu
rza Purchio fakt, że oskarżonych 
bronić mogą jedynie adwokaci nie
mi cery. którzy nie znają ustawo-

dawstwa amerykańskiego. PoćU 
kreś!'ł on. że wniosek o dopuszcze
nie go do obrony Kruppa został 
dwukrotnie przez sąd odrzucony.

Purchio zakwestionował wresz
cie prawo trybunału norymberskie
go do miana instytucji międzyna
rodowej podkreślając, że wszyscy 
sędziowie, ferujący wyroki, są o- 
bywatelami amerykańskimi. Zda
niem prawnika amerykańskiego je 
dynie pierwszy trybunał między
narodowy, przed którym toczył się 
proces głównych przestępców nie
mieckich, był naprawdę sądem mię
dzynarodowym, gdyż zasiadali w 
nim sędziowie francuscy, radziec
cy, brytyjscy i amerykańscy.

Przypominani? o prenumeracie na r.i9 48

stawicielaml przemysłowców, łtoz- 
mowy prowadzone były w sprawie 
ogólnej podwyżki płac, lecz wsku
tek nieustępliwego stanowiska 
przemysłowców musiały zostać 
przerwane.

nesuiacja siosonim miasnoCciowycii
między ludnością autochtoniczną 

a osadnikami na Ziemiach Odzyskanych
W A R S Z A W A . (P A P ) —  Jak w yn ika  z  w y jaśn ien ia  M in . Z iem  

Odzyskanych, w sze lk ie  spory na t le  m a ją tk ow ym  pom iędzy pol
ską ludnością rodzim ą a osadnikami, rozstrzygane będą prza* 
sądy powszechne. Odnosi się to do spraw  o p rzyw róce 
n ie  posiadania m ien ia  n ieroln iczego, ja k  też i  do tych, k tó re  do
tyczą własności, w zg lędn ie  odszkodowania.

M ien ie n ieroln icze w ładze adm in is tracy jn e  będą przekazy
wać po uprzednim  stw ierdzen iu , że  stanow i ono własność Pań--' 
stwa. Fak t ten musi być s tw ierdzon y  bezspornie, gdyż w  prze
c iw nym  razie m ogą zaistn ieć k om p likacje  w  norm alnym  toku 
akcji osiedleńczej, a dotychczasow i u żytkow n icy  m ogą być nara
żeni na straty. W  tych w ypadkach , k iedy  nieruchomość Jest 
przedm iotem  sporu sądowego, n a leży  postępow anie dla przeka
zania m ienia n ieroln iczego zaw ies ić  aż do czasu ukończenie po 
stępowania sądowego. M in. Z iem  O dzyskanych  ustaliło rów n ież 
że  sądy powszechne rozstrzygać będą w e  w szelk ich  sporach o 
wkładach poczynionych przez u ży tk ow n ik ów  m ienia n ieroln i
czego.

W  odniesieniu do m ienia roln iczego, m om entem  decydu ją
cym  jest orzeczenie o przejęciu  n ieruchom ości na w łasność Pań
stw a i  w łączen ie je j do zapasu ziem i. W łączen ie  nieruchomość 
ro ln icze j do zapasu ziem i należy do kom peten c ji w ładz adm inistra 
cyjnych , a sąd w  razie spora m oże pod jąć postępowanie do
p iero  po uprawomocnieniu się orzeczen ia  adm inistracyjnego. Je 
że li jedn ak  nieruchomość n ie została w łączona  do zapasu ziem i, 
sąd pode jm ie  postępowanie, w p row adza jąc  osobę, należącą do 
p o lsk ie j ludności rodzim ej w  tryb ie  postępowania egzekucyjnego.

W  razie usunięcia osadnika i  u żytkow anego  przezeń dotąd 
gospodarstwa, w ładze osiedleńcze obow iązane są do roztoczen ia 
nad n im  op iek i i  p rzydzie len ia  mu innego gospodarstwa.

W  toku postępowania adm inistracyjnego- w  spraw ie p rzejęcia  
n ieruchom ości roln iczych  do zapasu ziem i, w ładze  adm inistracyj 
ne p ie rw sze j instancji w yd a ją  orzeczenia po wysłuchaniu  kofni- 
sji. W  skład te j k om is ji -wchodzi re feren t osied leńczy oraz dwóch 
przedstaw icie li P o w ia to w e j R ady N arodow ej, w  k tórych  jeden  po 
w in ien  być przedstaw icie lem  polsk ie j ludności rodzim ej. W razie 
braku tego ostatniego, przew odniczący R ad y  N arodow ej powoła 
inną osobę przyn a leżną do po-sklej ludności rodzim ej.

W imię pokoju i potrzeb człowieka
(dokończenie ze str. 1-ej) 

Własnymi siłami 
budujemy nouie życie
M ów ca stw ierdza, że budżet pań

stw ow y na rok 1948 jest w yrazem  
coraz bardziej u trw a la jącej się nor 
m alizacji i stab ilizac ji życia gospo
darczego i  politycznego. Fakt, że  
przedłożony budżet będzie uchwalo
ny w  term in ie ustaw ow ym  jest n ie  
tylko m iarą sprawności aparatu rzą 
dowego, ale rów n ież m iarą sp raw 
n iejszego działania m etod parlanien 
tu dem okracji ludow ej w  porów n a
niu z m etodam i dem okracji burżu- 
azy jnej.

Budżet obecny jest w yrazem  
zasady, iż w  odbudowie K ra ju  n3 
leży  liczyć przede wszystkim  na 
w łasne siły. Budujem y własną 
przyszłość i  n ie  zaprzedajem y 
swych p raw  do sam odzielnego ż y 
cia i  do sam odzielnego roz
w o ju  za m iskę am erykańsk iej so
czew icy  —  stw ierdza przy  hucz
nych oklaskach poseł Tędrychow- 
ski.

P ra w d ą  jest, że potrzebu jem y p o 
m ocy  w  postaci kredytów , a le  p ra 
w dą jest 1 to, że  za żadną pom oc 
n ie w yrzekn iem y się suwerenności 
p o lityczn e j i  gospodarczej, k tóra ce 
nim y nade wszystko.

Róatnomierne rozdzielenie podatków
! Przechodząc do zajęcia stanow i- 
j ska w obec strony dochodow ej bu-

Robotnicy Francji wyrażają swą wierność CDI
amerykańskim.

Prasa francuska przytacza szereg 
faktów , św iadczących o tym , że pra 
cujacy w e  F ran c ji potęp iają zaprze- 
dańczą działalność t.zw. Force Ouvrie 
re i m anifestu ją swą w ierność dla 
CGT.

Tak  np. zw iązek  zawodowcy gór-

Czy stocznie brytyjskie
została  zlikwidowane?

L O N D Y N . (P A P ) —  Znany publi
cysta G ordon S h a ffer  zam ieścił w 
„R eyn olds N ew s“  artykuł, w  k tó
rym  podkreśla, że W ie lka  B rytan ia 
nie m oże się zgodzić na ogranicze- 

!n ie  swego program u budow y stat
ków . O graniczenie takie, którego 
Am erykan ie  dom agają się, stanów 
łoby cios dla odbudow y gospodar
czej A n g lii i  w yw o ła łoby  w zrost bez 
robocia. Shaffer stw ierdza, że b ry 
ty jsk ie  zw iązk i zaw odow e będą pro 
testowały,, je że li W ielka Brytania 
p rzy jm ie  am erykański postulat w  
sp raw ie  budow y statków. S h a ffer  
cytu je  opin ię M artina, sekretarza 
Zw iązku  Zaw odow ego P racow n ików  
Stcczn i B rytyjsk ich , reprezentu jące 
go m iliony robotn ików .

„Jeże li p lan M arsh a llu  —  ośw iad

czył M artin  —  ma być w yrok iem  
śm ierci dla b ryty jsk iego przem ysłu 
budow y statków, to lep ie j w yrzec 
się planu M arshall‘a. B ez budowy 
now ych  statków  W ielka B rytan ia 
nie będzie m ogła odzyskać stabiliza
c ji gospodarczej".

n ików  w  de C asville  potęp ił sprze- 
dajność rozłam ow ców  z  Force 
O uvriere, w zyw a ją cy  swych człon
ków  do pozostania w  szeregach 
CG T. Robotn icy przedsięb iorstw  e- 
łektrycznyeh i  gazow ych  w  Cannes, 
Cherbourgu, L yon ie  i  L im oges w y 
pow iedzie li się zdecydow anie za je 
dnością zw ią zków  zawodowych..

Analog iczne postanow ien ie pow zię 
l i  robotn icy dokow i i portow i, iak  
rów n ież zw iązk i zaw odow e depar
tamentu M eurte —  M oselle. Funk
cjonariusze państw ow i rów n ież m a
n ifestu ją swe poparcie d la 7G T. W  
F ederac ji Z w iązków  Zaw odow ych  
robotn ików  poczty, te legra fu  t te 
le fonów , w b rew  działalności roz
łam ow ców , obserw u je się m asowy 
napływ  członków  do zw ią zków  za 
w odow ych  zjednoczonych w  CG T.

dżetu m ówca stw ierdza, że uspołe
czniony sektor gospodarki narodo
w e j od gryw a  coraz w iększą rolę, 
jako źród ło dochodów budżetowych. 
Dochody budżetowe z  przedsię
b iorstw  znacjonalizow anych z  u- 
dzia łów  w  nadw yżkach bankowych 
oraz w p ływ ów , z  podatków  pokry
w a ją  61,6 proc. ogółu  dochodów bu
dżetowych. A n a liza  strony dochodo 
w e i budżetu prow adzi do wniosku: 

że budżet państw ow y opiera 
sw oje  dochody w  poważnej 

m ierze na uspołecznionym sek+orze 
gospodarki narodow ej;

że w yraża  dążenie do spraw ie 
d liw ego udziału sektora pry 

w atno -  kapita listycznego . drobno- 
tow arow ego w  kosztach utrzymania 
Państw a, jednak bez nadm iernego 
fiska lizm u i

3 że obciążenie podatkowe sze
rokich mas pracujących w  

porównaniu  sprzed w ojną .—  zm a
lało.

Pose ł Jędrychow sk i przeprowadza 
z ko le i analizę poszczególnych ze 
społów  w ydatkow ych  i  stw ierdza,

1

2

Zatrucie
(K -i). Zamieszkała przy ul. Marsz. 

Stalina —  Julie Kościuszko, zatruła 
się przez nieostrożność nieznaną sub 
■stancją. Pogotow ie Ratunkowe prze
wiozło denatkę do szpitala.
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Z  tamtej strony Karkonoszy

Handel czeski w  ofensywie
Angielskie towarzystwo żeglugo

we zwróciło się do Czechosłowacji 
z propozycją urządzenia wystawy 
propagandowej wyrobów  czecho
słowackich na statku, k tóry od
wiedziłby w czasie 2 miesięcy, po
czynając od maja 194S r., w ażn iej
sze porty B razy lii, U rugw aju  i 
Argentyny. Pon iew aż warunki n- 
fe r ty  są stosunkowo korzystne, bę
dzie ona prawdopodobnie p rzy ję 
ta. Izba  H andlow a w Pradze we
zwała już eksporterów  czechosło
wackich, aby w  ciągu tygodnia 
-zgłosili ew. chęć uczestniczenia w  
wystawie. Izba zbiera bowiem ma-

teriał, niezbędny do sfinalizowania 
rokowań w tej sprawie.

Wystawa na statku byłaby pier
wszą tego rodzaju imprezą zorga
nizowaną przez Czechosłowację i 
przyczyniłaby się niewątpliwie do 
zawarcia szeregu nowych i rentow
nych umów handlowych.

Plaga „czarnego handlu" nawie
dziła po wojnie całą Europo K ie 
dy w jednych krajach władzę rzą
dowe daremnie próbują drogą dra
końskich zarządzeń walczyć z ezar- 
pym rynkiem, w  innych został on 

> j  już zniszczony. łub poważnie ogra- 
• I 'ńiczony,"

Słowacka Rada Powierników na 
ostatnim posiedzeniu omawiała
nowe zarządzenia, zmierzające do 
zupełnego wytępienia nielegalnego 
handlu. Sankcje karne za , czarny" 
handel mają być obostrzone i sto
sowana będzie w takich wypadkach 
kara bezwzględnego aresztu. Skon
fiskowane towary będą zabezpie
czone i  skierowane na normalny 
rynek.

Kupcy, przyłapani na paskar- 
stwie, stracą swe koncesje.

Do walki z „czarnym handlem" 
włączone zostaną również urzędy 
skarbowe straż finansowa, urzędy 
celna i ^Jń'dze*bezpieczeństwa.

że rysem  strony w yda tkow e j budże
tu  jes t je go  p ok o jow y  charakter. 
Ten  stan rzeczy  je s t m ożliw ym  dzię 
k i p ok o jow e j polityce zagraniczne! 
P o lsk i i  łączącym i nas z  narodam i 
słow iańskim i sojuszami. M ów ca  w y  
raził przekonanie, że z  na leżytą  
czujnością i spokojem  Polska śledzi 
knowania podżegaczy w ojennych, 
a jeś li za jd zie  potrzeba, n ie będzie 
szczędziła an i w ysiłku , ani o fia r  d la 
w zm ożen ia naszej obronności. Poseł 
Jędrychow ski w yra ża  przekonanie, 
że  rea lne  za robk i urzędn ików  pań
stw ow ych  pow in ny w  roku 1848 a - 
lec  dalszej popraw ie. Poseł s tw ier
dza, że  cały budżet p rzepo jony jest 
troską o  człow ieka.

W  im ien iu  S L  przem ów ił poseł 
Langer, w  im ien iu  SD poseł A r- 
czyński. W szyscy posłow ie stw ier
dzają, iż  pa rtie  ich  głosować będą 
za  p rzy jęc iem  budżetu.

Przemóuiienie 
luicemarsz. Sziralbego
■Wicemarszałek Szwalbe (PPS) om* 

wiając zagadnienia gospodarcze bud
żetu stwierdza, że klub PPS wymaga, 
aby w pływ y budżetowe, oparte były 
na powszechności i sprawiedliwości 
społecznej' oraz, by po stronie wydat 
ków budżet wykazywał intencje 
stopniowej poprew y bytu ludzi pra
cy.

Przechodząc do omówienia wydat
ków, wicemarszałek Szwalbe stwier
dza, że rozwój wydatków budżeto
wych idzie w  kierunku prawidłowym. 
Jeszcze za mało jednak wydajem y na 
oświatę oraz na pracownika kultury 
i na pracownika oświatowego.

Utrzymanie irartości 
pieniądza

Mówca deje pozytywną ocenę przejś 
cia w  obecnym budżecie na rozlicze
nie wg. cen komercyjnych, co stwarza 
większą jasn w  budżecie.

Poruszając zagadnienie planu pro
dukcji, wicemarszałek Szwalbe okreś
la przedwojenny poziom spożycia — 
jako program min .malny.

Przeprowadzona w budżecie zasada 
stabilizacji c :n  wiąże Się z polityką 
utrzymania wartości pieniądza.

Realizacja budżetu i planów gospo>- 
darczych wymaga dyscypliny finanśo 
wej i zwiększenia wydajności pracy, 
wymaga ofiarnego podejścia do każ
dej wykonywanej pracy. D la zrealizo 
wania budżetu konieczna jest oszczęd 
ność i  uczciwość podatkowa i wydat 
kowa oraz ogólny wysiłek odbudowy.

PPS dołoży starań, by budżet w rył 
się w świadomość ludności, by każdy 
obywatel zrozumiał, że im w ięcej 
włoży pracy w  realizację programu 
gospodarczego Państwa, tym większa 
będzie jego rola w  nowej Polsce — 
kończy wśród oklasków —  wicemar
szałek Szwalbe.

W  dalszym ciągu dyskusji, głos z*  
brali: pos. Wycech (PSL), pos. T ilgner 
(SF), poseł Krupniewaki (SL), po*. 
Wendflc (SD) ł  po*. Obrączka (PPS ).

wająeyeli, nie licząc pomocniczych, 
71 statków zarejestrowanych jest 
w  Gdańsku, S w  Szczecinie, 4  w 
Elblągu, po 3 w  P len iew ie ł J e lit
kowie, po 2 w I ) a rlov.de, Ustce i

PAPkYŻ. (A P I) —  Nacisk am ery -! 
kański w  kierunku rozłamu CGT, j 
wizyta Dullesa w  Paryżu, machina- J  
cje Brauna (przedstawiciela A FŁ ), 
który niedwuznacznie „doradzał"' ; 
rozbicie ruchu związkowego we j 
Francji —  nie dały, jak  dotąd, »o- i 
zytywnych rezultatów opiekunom |



Brazylijska kawa z marka J a d ę  m OSA”
Rokrocznie wysokie płomienie 

unoszą się nad San Paulo. Rząd 
brazylijski pali tysiące ton kawy. 
Proces niszczenia nadprodukcji ka- 
wv w  Brazylii jest bardzo ciekawy. 
W  roku 1934: postanowiono po raz 
pierwszy zakopać 4 miliony wor
ków kawT. A le  okazało się, że ka
wa jest nie tylko złym nawozem, 
ale rozkłada i niszczy ziemię u- 
prawną. IV  następnym roku ta sa
ma kawa znalazła się w  morzu. 
Ale tym  razem fale wyrzucały na 
brzeg zdechle ryby, które zatru.y 
się rozpuszczonym w wodzie ziar
nem kawv. .

D latego postanowiono kawę pa
lić. Żeby zapabć —  trzeba podlać 
naftą, której nie ma w  Brazylii, a 
która corocznie kosztuje 1 milion 
dolarów.

1 milion dolarom  
plus 4 miliony 

u orkóu; kamy
zamienia się rokrocznie w  po 
piół i idzie z dymem na wieczne 
zniszczenie.

Tymczasem w Brazylii nie ku- 
pisz kawy. Nie dostaniesz je j ani 
w  sklepie, ani w restauracji. K e l
ner i sprzedawca pow tarzają  ten 
sam slogan: „wszystko wysyłamy 
za gran'cę“ . Należy dodać, że za 
niską cenę, pod etykietą Am erican  
Coffee Corporation.

Za to w  wielkich sklepach w  
San Paulo, w Rio de Janeiro moż
na kupić małe. prymitywne ap a ra 
ty  radiowe, stare maszyny i  samo
chody odświeżone nową faTbą. za
b aw k i, mleko w  proszku, gumę do 
żucia, różnego rodzaju galanterie—  
w szystko z małym stempelkiem  
„made In USA“ .

To  rekompensata za dewizy zło
żone w  czasie wojny w  bankach 
Stanów Zjednoczonych A. P . K a 
p ita ł 70 milionów szterlingów za

mrożony w  Anglii, został rozłożo
ny na 15 la t i wskutek tego nie
przedstawia dla Brazylii większe
go znaczenia finansowego.

Tymczasem kryzys gospodarczy 
pogłębia się z miesiąca na miesiąc.

W  samym

Rio de Janeiro jest 
30 tysięcy bezrobotnych

Podczas wojny przemysł brazy
lijski, i  tak bardzo słabo rozwinię
ty, pracował na trzy zmiany. Po 
wojnie przeszedł na dwie, potem 
na jedną, która pracowała 10 go
dzin, a teraz 8. W  Rio de Janeiro, 
San Panlo, Proto Allegere chodzi 
po ulicach tysiące bezrobotnych. 
Rozgoryczeni i zniechęceni siadają 
pod palmami, na wspaniałych, 
marmurowych schodach, bezdom
ni śpią skuleni na ulicach i  w  par
kach do rana, aby znowu rozpo
cząć gonitwę za pracą...

Brazylia jest bogata. Brazylia 
może produkować i  eksportować 
bawełnę, kakao, kauczuk, tytoń, 
ryż, jedwab, może kodować bydło 1 
sprzedawać mięso. A le  Brazylia 
nie może konkurować z przemy- 
sło' kupcem i milionerem z
C licrgo  czy z Nowego Jorku.

Brazylia posiada żelazo, - man
gan, węgiel, żyzne pola uprawne, 
na których udaje się również i 
pszenica. Tymczasem węgiel spro
wadza s>ę z USA , małe zapasy 
pszenicy przywozi s'-ę z Argenty
ny. B iały clileb jest rzadkością, 
jest przywilejem tylko wybranych.

Brazylia, tak jak 400 lat temu, 
jest nadal białą plamą na mapie, 
krajem bez dróg, Unii kolejowych,

bes telegrafu, została nadal kolo
nią: dawniej Portugalii, teraz An- 
glosasów.

Wszystkie wysiłki uprzemysło
wienia Brazylii idą na marne. 
W olno je j tylko produkować kaicę. 
Wolno jej zaspokoić 05 proc. ryn
ku światowego —  tylko na to dali 
swoje zezwolenie mocodawcy 3 
W all Street.

Mówiąc o bogactwach natural
nych Brazylii, musimy również 
wspomnieć o nafcie. Stany Zjed
noczone oceniając swe zapasy ty l
ko na 30 do 40 lat interesują się 
bardzo naftą brazylijską.

31 proc. dla USA 
49 proc. dla Brazylii

Brazylia posiada swe złoża naf
towe w  głębokich warstwach, naj
płytsze sięgają 2 tysięcy m, a nor

malnie 3 — 4 tys. Bo tak głębo
kich wierceń nadają się tylko 
świdry łańcuchowe, które produ
kują jedynie Stany Zjednoczone i  
Związek Radziecki. Ameryka n*e 
chce pod żadnym warunkiem sprze
dać potrzebnych świdrów Brazylii, 
aby nie rozpoczęła poszukiwań sa
modzielnie i na własną rękę. Rząd 
brazylijski otworzył projekt, na 
podstawie którego amerykańscy 
kapitaliści mają otrzymać 51 proc. 
produkcji, Brazylia zaś tylko 49 
proc. Projekt ten spotkał się z na
miętnym protestem społeczeństwa 
i prawie całej prasy brazylijskiej. 
A le rząd brazylijski jest brelocz
kiem u zegarka Stanów Zjedno
czonych. Rząd sprzedał Brazylię, 
sprzedał ją  swoim mocodawcom z 
W all Street. Brazylia pozostała 
nadal kolonią, w której naród cier
pi głód i nędzę. i.b.

Ważny Zjazd we Wrocławiu
Dnia 3 stycznia 1948 r. o go

dzinie 9-tej w  sali konferencyj 
n-ej Urzędu Wojewódzkiego 

nr. 576, odbędzie się Z jazd Sta
rostów Powiatowych i Grodz
kich oraz kierowników refera
tów społeczno - politycznych.

Na porządku dziennym Zjaz
du będzie omawiana kwestia 
przejęcia przez władze Admini
stracji Ogólnej I  instancji
kontroli prasy i  widowisk

\ oraz akcji uwłaszczenio

wej mienia nierolniczego na ob 
szarze Ziem Odzyskanych.

Z uwagi na ważność spraw  
omawianych na Zjeździć —  oso 
bisła obecność ob. ob. Slarcr 
stów (Prezydentów miast: W ro  
cławia i  .Wałbrzycha) oraz Re
ferentów społeczno -  politycz 
nych bezwzględnie obowiązko
wa.

W O J E W O D A  

(— ■) M gr. Sł. P iaskowski.

ROZMAWIAMY Z CZYTELNIKAMI

Nafta
na Kufawach!

Rozpoczęto próbne
wiercenia 

W  okolicach K ło d a w y  na K u 
ja w a ch  roapoczęto próbne w ie r 
cen ia  w  poszukiwaniu so li pota 
s o w y  eh oraz ropy n a ftow e j. W y 
n ik i poszukiwań dały pom yślne 
rezu lta ty . W iercenia próbne w. 
K ło d a w ie  ustaliły istnienie gru
b ych  pokładów soi i potasow ej na 
g łębokośc i 599 m.

O d k ryc ie  pokładów soli poiaso 
w e j  n a  Kujawach ma ogrom ne 
zn aczen ie  dla naszego ro ln ic tw a

»B ó g  za p fa ć« ofiarodawcom za uśmiech szczęścia biednego d zie c k a
Od matki małej Halinki, która za 

wdzięczą piękną Gwiazdkę niezwy
kłej ofiarności Czytelników „Słowa 
Polskiego" otrzymaliśmy list, które
go treść jest serdeczną zapłatą za 
okazane serce właścicielce „zmarz
niętych nóżek". Podajemy- treść te
go listu.

„Za przepiękne rzeczy darowa 
ne przez szlachetnych ofiarodaw
ców mej małej Halince, za dar w  
pieniądzach, dzięki któremu sie 
roty nie odczuły na Święta głodu, 
składam najgorętsze podziękowa
nie. Za tę ogromną radość Halin
ki, jak i całej naszej rodziny . r o 
sić będziemy Boga, żeby szlachet
nym ofiarodawcom stokrotnie w y 
nagrodził, by ich na każdym kro
ku otaczał opieką i zapewnił im 
powodzenie, na które tak zasłu
gują.

Wiele zawdzięczam redakcji „Sio 
w a Polskiego", gdzie zwróciłam  
się w  mej rozpaczy, gdzie przyję
ty mnie tak ludzko i zainteresowa
no się serdecznie smutnym losem j 
moich dzieci.

Dziękuję też najserdeczniej p. 
Ignacemu Giermale i Elżbiecie 
Wachterowej z Kudowy-Zdrój za 
paczkę z tylu ślicznymi rzeczami 
dla Halinki, które wszystkie ta 
kie nowe, piękne i jakby robione 
specjalnie na Halinkę.

N ie tylko mała Halinka, ale i 
starsze dzieci otrzymały każde 
trochę odzieży. Cała rodzina na
sza nie umie wyrazić nawet swej 
radości i wdzięczności.

Do słów podziękowania dla wszy 
stkich tych zacnych Czytelników 
„Słowa Polskiego", co nas tak hofc

nie obdarowali, pozwalam sobie 
dołączyć w  imieniu dzieci i swo- 
jem najszczersze życzenia, oby ten 
rok nowy 1948 przyniósł im same 
dni jasne i szczęsne, oby odpłacił 
im radością —  za naszą radość.

N a  zawsze wdzięczna Halinka S., 
je j matka, braciszek i siostra".

Ze swej strony redakcja „Słowa 
Polskiego" -wyraża najwyższe uzna
nie i  szczerą wdzięczność za tak ser 
deczny oddźwięk na nasz apel, za 
łzy wdzięczności matki i  najradoś
niejszy uśmiech małej Halinki, któ- 
ry przeobraził -mizerną buźkę dziew  

czynki w  uosobienie szczęścia.

Uśmiech wdzięcznego dziecka bę
dzie w  tym Nowym  Roku. talizma
nem szczęścia tych wszystkich, któ
rzy się do niego przyczynili.

Górnicy wałbrzyscy s uśmiechem 
pozują naszemu fotografowi.

W. IADOMOŚC1 
G o sp o d a rcz e

W  KRAJU

Prywatny przemysł drzewny Polski 
zrzesza ofcotó tysiąca placówek i 
zatrudnia 13 tys. robotników.

Do 31 grudnia b. r. Wojewódzkie 
Związki Zrzeszeń Kupieckich win
ny przesłać do Izb Przemysłowo — 
Handlowych, zaopiniowane wnios
k i firm  ubiegających się o koncesje 
na handel hurtowy branży aptekar 
sfciej i  drotgeryjr.ej. Izby rozpatrzą 
wnioski do 10 stycznia 1043 r.

196 tys. osadników na Ziemiach Od
zyskanych, otrzymało akty nadania.

O 33 tys. ton wzrosły połowy ryb na 
Bałtyku.

Tonaż polskiej fioły  handlowej wyno 
ai 193 tys. ton. W  roku 1939 posia
daliśmy tonaż 120 tys.

Z A  G RAN IC Ą

Plan Marshalla napotyka na trudnoś
c i nawet w  samej Ameryce. Kredy 
ty  przewidziane jako pomoc d!a 
państw europejskich będą znacznie 
obcięte, a okres skrócony z 4-ch 
lat do 1 roku.

Drożyzna w  Chinach Czartg - Ka; - 
Szeka, wywołała fale strajków. 
wielu miastach strajkują również 
urzędnicy.

Do Dunkierki przybyło 159 t cukru 
polskiego dla dzieci francuskich.

Parlament bułgarski uchwalił ustawę 
o nacjonalizacji, banków.

M A T U R A
gimnazjalna i licealna

z zakresu gimnazjum i  liceum han
dlowego drogą korespondencji. 
Bliższe szczegóły w  prospektac’

. które się wysyła po nad? 
zł. 50, na konto P.K.O. Y - b

Korespondecyjne kursy Matura. 
Poznań. Śniadeckich 51 - 58. K  St

W  roku 1947 nasze władze spor
towe rozpaczliwie szukały kandy
datów  do drużyny olim pijskiej. 
Rok przedolimpijskich poszuki
wań przyn iós ł niestety rezultaty 
bardzo a kie. Na mecze międzyna
rodowe wystaw iano nadal starych, 
przeor o je  i. oy  eh reprezentantów, a 
w  razie konieczności nzupełniano 
drużynę m łodym i, nieprzygotowa
nymi do tych w a lk  chłopcami.

N ie rozpacza liśm y zbytnio. W ie 
dzieliśmy. że luk wytworzonych 

.przez wo.Ttę i w ielo letn ią okupację, 
nie uzupełni się przez dwa lata. 
Rozum ieliśm y trudności kapitanów 
sportowych, zdając sobie sprawę 
z tego, że z najzdolniejszego nawet 
chłopca n ie można zrobić rutynia
rza i technika w ciągu 2-cli lat.

Coraz częściej prasa za b ie ra  głos 
w spraw ie naszych n ik łych  szans 
na ig rzy sk ach  londyńskich. W ysu 
wa się wnioski bardzo d a lek o  idą
ce, aż do rezygnacji z u d zia łu  w  
Olim piadzie włącznie. J esteśm y 
temu stanowczo przeciwni. U w a 
żamy. że je s t rzeczą konieczną za 
akcentować nasz udział w w ie lk :e.i 
rewii o lim p ijsk ie j, wysyłając k i l 
ka zawodników  np. bokserów, le k 
k oa tle tów  i ew . szermierzy. Bok 
olimpijski (i fundusze!) należało 
natomiast wyzyskać dla zapo

czątkowania szkolenia przyszłych 
obmpi j czy kó w..

Są nimi kadry juniorów, k tórym i 
dotychczas n ikt się nie zajmuje.

P O K E R  —  W Ó D K A  —  I...
N ie chcę być gołosłowny.

Przed  kilkom a dniami będąc .w 
Łodzi odwiedziłem  lokal jednego z 
najbardziej zasłużonych klubów 
polskich. O godz. 10-ej wieczorem, 
w  pięknym lokalu zastałem... trzy  
sto lik i młodocianych pokerzystów. 
Gracze w  wieku od lat 12 —  16 
rzucali na stół p lik i banknotów, 
wśród których nie brakło i pięć
setek. W  reprezentacyjnym  lokalu 
klubu, k tóry sięga po tytu ły m i
strza Polski, nikt nie interesował, 
się tym. co robią ..nadzieję1-' na 
przyszłych reprezentantów Oprócz 
tych ch łopców , nie w idziałem  ani 
jednego starego klubowca, sekre
tarki czy choćby woźnego!

Nie wierzę, by ten system wycho
wawczy przysporzył Polsce repre
zentantów olimpijskich choćby za 
lat 6. Z tych chłopców nie wyroś
nie na pewno ani Knsoeiński, ani 
Pisarski, ani Szymura.

Przeszkodzi im  w  zdobywania 
laurów  nieodzowny przyjaciel po
kera —  kryminał.

Na boiskach sportowych nie b y -1 
ło lepiej.

Chłopcy w  koszulkach o takich 
samych barwach, jakie nosiłem 
przed laty, biegali po boisku bez 
żadnej kontroli. Przyglądałem się, 
a raczej przysłuchiwałem się temu 
„treningowi". Boisko aż grzmiało 
od rynsztokowych wyzwisk. Wiało 
wódką.

Przypomniały mi się treningi 
juniorów Polonii, gdzie za jedno 
przekleństwo prof. Ciszewski i Bu- 
łanow. odbierali na 7 dni najmłod
szym „kolegom"' koszulki klubowe.

Gdzie indziej nie jes* inaczej. W  
Krakowie stary szermierz, lekarz 
z zawodu, opowiadał mi, że około 
300 chłopców w  klubach podwawel
skich jest chorych wenerycznie. 
Nikt ich nie leczy. Nikt nie wie w 
jakim stanie wychodzą na stadion, 
by kopać piłkę lub włożyć rękawi
ce bokserskie.

—  Czy mówiłeś o tym zarządo
wi?

Machnął ręką. —  W  zarządzie 
nikt nie ma czasu dla juniorów. 
Kluby walczą o mistrzostwo i to 
absorbuje zarządom cały czas.

Wystarczy wziąć słuchawkę te
lefoniczną i zadzwonić do klinik 
wielkomiejskich. Wszędzie leżą po
kaleczeni chłopcy o mało znanych j  
na boiskach nazwiskach. K lną o- j  

piekunów i obiecują zmienić klub. 
Z jednego, który o nich nie dba, 
wejdą do drugiego, który... o nich 
dbać nie będzie.

Przejdźmy do Wrocławia i przy

pomnijmy sobie pierwszy krok 
bokserski. Pierwszy rycerski tur- 
ńej najmłodszych pięściarzy.

Chłopcy przychodzili na ring 
bez opiekunów i  sekundantów.

Stąd też na ringu działy się 
prawdziwe zbrodnie. Silni, pełni 
zapału chłopcy rzucali się na sie
bie, a nie mając pojęcia o techni
ce obrony, otrzymywali ciosy, gro
żące kalectwem.

Stąd kontuzje, które pozbawia
ją nas nadziei na przyszłe sukcesy 
olimpijskie, a zawodników chęci do 
nowych prób. Stąd skandaliczny 
wypadek pozostawienia zemdlone
go zawodnika bez jakiejkolwiek o- 
pieki lekarskiej przez 4 godziny.

Nikt panów organizatorów nie 
pociągnął do odpowiedzialności: 
nie chodziło przecież ani o Mi- 
szczńka ani o Walugę, a o jakie
goś mało ważnego juniorka.

Wczorajszy dzień rozgrywek mi
strzowskich w  klasie B, a więc 
znów zawodów juniorów, zmusza 
nas do poruszenia najbardziej 
smutnej sprawy: kwestii sędziów. 
Z arbitrami jest w  ogóle źle. Nie 
mamy ich ani na zawodach mi
strzowskich, ani A-klasowych. Te
go ’ jednak co się dzieje na „mało 
ważnych"' rozgrywkach niższych 
klas, 'n ie  można pominąć milcze
niem. U  młodych zawodników pa- 
czy się pojęcie sportu, który jest 
apoteozą rycerskości, a me barba
rzyńskiej siły.

W ygrywać za wszelką cenę —  to 
hasło hitlerowskich żołdaków, a 
nie współzawodników, na jakich

chcemy wychować nasze najmłod
sze pokolenie.

Stwierdzamy, że łobuzerstwo i  
bijatyki na ringu i boisku sporto
wym są w  wielkim procencie wi- 
ną „opiekunów" i  „sędziów"'., do
puszczających do wykroczeń nie 
mających nic wspólnego ze spor
tem.

O przepisach wzywających do 
przestrzegania czystości walk —■ 
p. sędziów pouczać nie trzeba. On* 
o tym nakazie wiedzą.

Trzeba ich po prostą od naszej 
młodzieży, jak najdalej odsunąć. 
Poza ringi i  boiska.

Poza nawias społeczności spor
towej.

K L U B Y  DOBREJ N A D Z IE I
Na tle zabagnionych stosunków 

panujących wśród juniorów w iel
kich klubów zarysowują się bar
dzo dodatnio kadry młodzieży tych 
stowarzyszeń, które w  swoich pro
gramach oprócz projektowanych 
sukcesów sportowych uwzględnia
ją  zagadnienie wychowawcze. Są 
to przede wszystkim OM TUR, 
AZS i  kluby szkolne i  fabryczne. 
Wydaje się nam. że z tych właśnie 
juniorów wyrośnie kadra olimpij
czyków, godnych noszenia tych sa
mych koszulek, jakie wkładali nasi 
starzy reprezentanci.

Tego wszystkim klubom w roku 
1948, jako w  roku olimpijskim, my
śląc o przyszłości polskiego sportu 
serdecznie życzymy!

C ZE SŁAW  O STANKO W IC Z
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W yp a iU k i
Pod kolami pociągu

(K-i). W czesi e natłoku przy wsie 
daniu do pociągu na Dworcu iłftów- 

i nym dostał się pod koła wagonów — 
17-letni Jan Zatorski, pracownik cu- 

j krowni w  Łagiewnikach Śląskich, 
j Pociąg natychmiast zatrzymano i  Za 
j torskiego wydobyto. Okazało się, iż 
doznał on zmiażdżenia prawej nogi.
Po udzieleniu pierwszej pomocy na 

I punkcie opatrunkowym, na tymże 
1 Dworcu, nieszczęśliwego przewiozło ' 
Pogotowie Ratunkowe do szpitala.

Pożar u krawca
(Jur). W pracowni krawieckiej Ed

warda Jankowskiego przy ul. Kazim ie 
rza Jagiellończyka, zapalił się stół i ̂  
krzesła. Powodem ognia było lekko- V 
myślne zostaw i cni e włączonego żelat 
ka.

Dzięki natychmiastowej interwencji 
Zawodowej Straży Pożarnej — mięta 

'kanie ocalało.

Migawki whoczawskia
W  roku 1945 i 1946 wielką popular 

nością cieszyła się restauracja ^Bał
tyk". która została zamknięta. W  tym 
miejscu będzie wkrótce otwarła cu
kiernia... Gajewsi ego. Tak, tak Ga
jewskiego z W arszawy!

Okazuje się, że w 200 tys, Wrocła 
wiu wciąż brak ludzi. Prezydent Kup 
czyńeki — mianowicie ma kłopot z 
obsadzeniem stanowiska zestępey dy
rektora W ielk iej Wystawy ■ Ziem Od
zyskanych.

Przed świętami ogłoszono, że chleb 
i mąkę na kartki — sklepy wydadzą 
do 20 b. m. N ie wszystkie wydały. 
Najgorsze, że nie dopełniły obow.ąz 
ku sklepy... „Społem ".

Słyszałeś — mówię do znajomego — 
dvr. Walden zakłada trzeci teatr..

— Wszystko m ożliwe! — przerwał.
N ie  dał mi dokończyć. A  chciałem 

mu powiedzieć, że dyr. Walden w y
stawi niebawem „Szopkę wrocła w- 
aką“ .

działu O p iek i Społecznej Z. M. z 
n iestrudzoną p. Z o fią  Słońską na 
czele.

W  p ierw szym  dniu  rozdaw n ictw a 
; ruch podop iecznych  by ł zad ziw ia ją 
co m ały. Na zgłoszonych 500 osób 

; przyszło za ledw ie  59. Św iadczy  to 
; w ym ow nie o m ałej ak tyw ności ob

w odow ych  op iekunów  społecznyc-b. 
B zz zarzutu w y w ią za ł się ze  swego 
zadania jeden  ty lko  re fe ra t I I I  ob- 
wodu, k tóry  doręczył każdem u za- 

j interesowanem u podopiecznem u 
! im ienne zaw iadom ienie.
{ D ziś 30 grudnia po odb iór przy

działów m ogą się zgłaszać podopie
czni z  1, I I ,  IV , V  i  V I  obwodu, na-' 
tom iast ju tro 31-go, podopieczni na 
leżący do V I I  i  V I I I  obwodu.

R ozdzia ł trw a  od godz. 9— 15 v  
m agazyn ie na I-ym  piętrze.

P rzyd z ia ł obejm u je cukier, gr cb. 
m leko w  proszku d ia dzieci i pro* 
szek do prania craz 500 zł na osobę.

(M eh ) W czora j w  gmachu P C K  
p rzy  ul. M ikoła ja  rozpoczęło się roz 
daw n ictw o zapomóg w  ramach ak
c ji Pom ocy Jesiennej dla repatrian 
tów  i najbiedniejszych m ieszkań
ców  W rocław ia.

Organizacją te j akcji za ją ł się 
pod przew odnictw em  M ie jsk ie j Ra
dy N arodow ej specjalny Kom itet 
m iejski, w  skład k tórego weszt". 
przedstaw iciele PU R , PC K , „Carita
su" i O KZZ .

W spólnym  w ysiłk iem  tych insty
tucji zebrano pew ien kontyngent 
żyw ności i  gotówki, k tórych  roz
działem  za ję li się p raco-m icy  W y -

Rozdział prowiantów i pieniędzy
k  r u m a c h  R o m e c y  J e s i e n n e j

KOM UNIKATY
i PROGRAMY

Teatrg
O PERA D O LN O ŚLĄSKA — w to rek

30 b. m., godz. 19-tą — „Tosca".
PA Ń S TW O W Y  TEATR D O LN O Ś LĄ

S K I — nieczynny.
PA Ń S TW O W Y  TEATR D O LN O Ś LĄ 

S K I w  saji Teatru Popularnego — nie 
czynny.

Kina
„S L Ą S K " — ul. gen. Świerczewskie

go 87 — (polski) — „Jasne łany". 
Pocz. seansów: 15.30, 17.40 i 20.00. 

„S C A L A "  — ul. M ikołaje 27 — (pol
ski) — „Jasne łany".
Początek seansów: 14.20, 16.40 i 19.06 

„W A R S Z A W A " — ul. Fredry 16 (emg.)
— „Spotkanie" .
Pocz. seansów: 16.00. 18.00 i 20.00. 

„O D R A " — ul. Kołłątaja 32 — (radz.)
— „M y z Kronsztadtu".
Pocz. seansów: 16.00, 18.00 i 20.00. 

„P O L O N IA "  — ul. Żeromskiego 53 — 
(radz.) — „Kopciuszek".
Pocz. seansów: 16.00, 18.00 i 20.00.

| „T Ę C Z A " — ul. Kościuszki- 177 —
(radz.) — „W yspd bezimienna".
Pocz. seansów: 16.00. 18.00 i 20.00. 

i „ F A M A "  — Psie Pole —  (radz) — 
j „T riu m f młodości".

Pocz. seansów: 16.30 i 19.00.

I „ F O T O P L A S T IK O N "  — ul. gen. ŚW3€* 
czewskiego — wyśw. codziennie —
„W ersa l".

Nocne dyżury aptek
i  Pod „Z go d ą " — Witosa 47.
J Pod „Łabędziem " — Pułaskiego 16,
Pod „L ip ą "  — Moniuszki 11.

I „M ik o ła ja " — M ikołaja 46.
I —————

czy wcześniejszy — jest kwestią spor 
ną. K tóry  lepszy?

Ten lepszy —  kto krzepszy.
Obyw atele bio-rą się za bary: nastę

puje próba sił. Zwycięzcą zostaje „ten 
lepszy" czyli krzepszy. Wprowadza 
się i mieszka. Pocieszmy się, że taki 
stan sam owoli trwa tylko do czasu. 
Potem zjaw ia ją  się odpowiednie Ko
misje M ieszkaniowe i wym ierzają 
sprawiedliwość.

Gorzej, gdy w  wyżej opowiadanym 
wypadku schodzą się przed jednymi 
drzw iam i trzej albo czterej „w łaści
ciele" z przydziałam i. A  dodajmy jesz 
cze do tego amatorów na mieszkanie 
z własnej ręki — wtedy rzeczywiście 
jest s.ę nad czym zastanowić. Bywa 
i tak, że pod drzw iam i spotykają się 
niespodziewanie dawni przyjaciele, od 
dzieleni latami w ojny: „Kopa lat..." 
„Góra z górą..."

Są tak szczęśliwi, że decydują się do 
browolnie wspólnie zamieszkać w przy 
dzielonym każdemu z osobna lokalu.

Najbardziej niezawodny sposób do 
zniszczenia przyjaźni. Przyjaciele 
zwykle m iewają żony, a żony przy jed 
nej kuchni nie potrafią się zgodzić 
nigdy i przenigdy. Woda i ogień... 
Więc znowu spotkanie przed sądem.

Ludziom jest ciasno. Mieszkań jest 
za mało. Przydział jest przydziałem. 
Pieczęć jest pieczęcią, a prawo jest 
prawem.

Gdy jednak wśród spraw mieszka
niowych trafi się i taka, gdzie oskarżo
ną o zerwanie pieczęci jest kobieta 
z małym dzieckiem, chorym na angiel 
slcą chorobę, zamieszkująca mokrą pi
wnicę — mimi woli trzeba się dziwić, 
że nie ma dla niej odpowiedniego przy
działu. Rok już stara się uparcie o 
mieszkanie, a dziecko chorme... Przy 
czym administratorka wy : kobiecie

I zaświadczenie, że mieszkanie jest wol 
ne. A  ktoś inny z obwodu mieszka
niowego wydał takież zaświad. znowu 
komuś innemu. Tak czy inaczej, ko- 

; bietą z dzieckiem, żona pracownika 
fabrycznego — nie ma gdzie miesz
kać. Tak czy inaczej, dziecko choruje 

| z tych przyczyn.

i Tek czy inaczej, mnożą się dziwne

i s**rawy sądowe o... sprawy mieszka
niowe. Sąd ma kłopoty, ale ludzie bez 
mieszkań mają jeszcze większy. J. K.

Powojenny typ sądowych spraw na 
Stie zatargów mieszkaniowych — zmie 
i nił się zasadniczo.

Ludzie sądzą się albo o zrywanie 
t pieczęc-i w lokalach czekających na 
j  swych prawych czyli przydziałowych 
właścicieli, albo za usiłowanie rozgo
szczenia się w mieszkaniach bez po- 

1 siadania przydziału, albo za inne kon- 
^Lk-ty wynikłe z posiadania kilku przy 
działów przez kilka osób... na jedno 
mieszkanie.

Wszystkie skargi sądowe i niesądo- 
| we, różne bijatyki i słowne obrazy — 
wyrastają z jednego pnia drzewa „do 
brego i złego": przydziału.

Kto tam przed wojną dostawał ja
kieś p rzyd z ia ł mieszkaniowe? Czy - to 
było do pomyślenia w  okresie, kiedy 
kamienice stały w  miastach nietknię
te i z własnej w cli nie myślały roz
sypywać się w gruzy?

Szło się, oglądało się, grymasiło się,
, wynajmowało się — i mieszkało się.
| Teraz stop! Z wyjątkiem  „szło" się. 
Bo i teraz trzeba chodzić — i to bar
dzo w sprawie mieszkania. Można dre 
piać rek albo dłużej. W  zależności od 
...okoliczności. W każdj-m razie buty 
przydziałowe trzeba zedrzeć dla przy
działowego mieszkania. P rzy  czym po 
długim konflikcie: być albo nie być, 

t to znaczy mieszkać czy nie mieszkać 
( — uzyskawszy magiczny papierek, któ 
ry decyduje o tym, że można żyć — 

' nie trzeba się jeszcze cieszyć przed- 
' wcześnie.

T ii bowiem czekają niespodzianki.
W ślad za, dajmy na to, „tobą" śpie 

drugi „ty “ również z przydział- 
j kłem w kieszeni. Spotykacie się przed 
I drzwiami zapieczętowanego roi es z ka- 
: nia:

— Co pan tu robi?
— A  pan?

| Następuje wzajemna prezentacja 
kart nie w izytowych — tylko przy- 

j działowych. Potem staracie się wza- 
I j e v  przekonać, że każdy z was jest 
j prawnym właścicielem.

— Przecież mój przydział jest wcze 
| smiejszy — rzeczowo tw ierdzi Ob. X- 
i — To właśnie ju t nie ważny, bo 
> późniejszy .„ - nie bez swoistej
i dowodzi oh Y .

Kwestia, który legnaj! Różniejszy

X. r e f l e k s j i  sgdfewjych

Mieszkaniowy bałagan

jest ładny: — sweter, czy Zdzisio.
A le pewnie jedno i drugie.

„Patrz, a te nylony..." — Nawet 
nylony, proszę...

Mały gazeciarz stoi obok: — słucha 
z rozdziawioną buzią. Zadarł nosek i 
taksuje... Co myśli? Czy aby dostał 
gwiazdkę?

Nie wiem. Wiem tylko, że westchnął 
krótko, po dziecinnemu, potem za
gwizdał mocno, trochę fałszyw ie i wy 
skoczył z tramwaju jeszcze przed 
przystankiem.

Po południu, wieczorem ludzie śp.e 
sza do k:n, do teatru. Trzeba uczcić 
święta: ccś „dia ducha...". Jakaś ma 
ma bierze wszystkie, lekko „pod wą- 
sem" pociechy i jadą na „Jasne la
ny". Najstarszy syn przyjechał z War 
szaiwy. Młodsze rodzeństwo wyraźnie 
stara się o pubLczne zarĄcentowanie 
zażyłości ze studentem warszawskiej 
Politechniki.

Wszyscy ciągle jeszcze żyją świę
tami.

„M oja pani, ten makowiec u Pie- 
przyków, to — jeden skandal — zaka 
lec na pa-lec...” . Aha, odzywa się dul- 
szczyzna...

„A  na Sylwestra, gdzie państwo 
idą?". Sylwester, Sylwester...

Prawda, przecież to już Sylwe
stra. I Nowy Rok.

Trzeci jNowy Rok w naszym Wroc
ławiu... i

i (M eh) Zdrow ą  i godną naśladowa
nia in ic ja tyw ę podjął W ydzia ł K u l
tury i Sztuki Zarządu M iejsk iego 
Naczeln ik  St. Łoś zaprosił do W ro
cław ia w yb itnego historyka sztuk: 
d r Tadeusza Przypkow sk iego, który 
zrob ił na m iejscu w ie lk i cykl zdjęć 
fotograficznych, podkreślający w  za 
bytkach architekton icznych miasta 
fragm enty świadczące niezbicie o je  
go polskości.

G dy się przegląda kilkadziesiąt 
oczekujących na opraw ienie plansz 
fotograficznych, w alczą  w  człowie
ku dwa uczucia: podziw  dia arty
stycznego kunsztu, z jakim  są w y 
konane, i radosne zdziw ienie, że w  
ruinach W rocław ia  przetrwało aż 
ty le  dow odów  piastowskiego ongiś 
w ładania tym  grodem.

Po w yjściu  z  opraw y —  plansze 
te będzie m ożna zobaczyć w  poko
jach now ej siedziby Zarządu M ie j
skiego przy ul. Zapolskiej.

Sądzimy, że firm y wydawnicze za 
interesu ją się tym  pięknym cyklem  
fotogra ficznym  i zajm ą się rozpow 
szechnieniem i udostępnieniem go 
szerszej publiczności.

R ealizacja tego pomysłu m ogłaby 
w  znacznym stopniu rozwiązać p ro 
blem  estetycznego przyozdobienia

Największy przestrzenią kolos 
miejski naszego państwa — W roc
ław, rozsiadły na 175 km kwadra
towych. jest w szachu. Szachuje go 
życie i wymowa cyfr. -Jak z tego 
wyjdzie — nie wiadomo.

Klęski wojenne zostawiły w 
środku miasta dwie kamieniste Sa
hary ruin. Jedna na południu, za
raz za linią kolejową idącą z 
Dworca Głównego, a druga na za
chodzie za Placem 1 Maja. Obie 
Sahary ciągną się kilometrami, od
dzielając pasami martwoty takie 
dzielnice, jak Krzyki, Grabiszynek, 
Leśnica wraz z ich satelitami 

.(Brodź, Masłowice itd.).

Słychać, że te potworne okale
czenia wzięło już w rachubę biuro 
planowania Wrocławia. I  już pod
noszą się glosy przeciw Leśnicy. 
Zagadnienie wygląda w ten spo
sób: czy odgrodzoną od śródmie
ścia Saharą ruin Leśnicę uznawać 
dalej za część„Wrocławia, czy też 
pójść po linii wskazań oszczędności 
i machnąć na nią ręką.

Leśn ica  ze swymi satelitami we
szła do obszaru Wrocławia w r. 
1928. a więc- stosunkowo niedaw
no. Włączono wtedy w organizm 
miasta kompleks odpowiadający 
całemu Krakowowi. Do wojny jesz
cze do Leśnicy jechało się wśród 
łanów pszenicy i łąk. na których
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W rocław żyje pod znakiem świąt.
Wprawek: e bodaj najmilsze: Boże

Narodzenie — już minęło, ale jeszcze 
N ow y Rok. jeszcze Trzech Króli...

Miasto wygląda jakoś inaczej. Nie 
tylko dlatego, że w Rynku stoi wielka 
choinka. N ie tylko, że wystawy skle
pów nie zbyły się jeszcze świątecz
nych reklam, ozdób i dekoracji. Nie 
tylk-o, że wieczorem widać z okna jaś 
niejące drzewka w głębi mieszkań‘ są 
siadów na przeciwko. N ie tylko dlate 
go, że za śoianą słychać kolędy...

Ludzie są jacyś inni.
Mają w ruchach, w twarzach, w 

uśmiechach coś odmiennego.
Może to nowy szalik, otrzymany na 

gwiazdkę — tego przyczymą? Może rę 
kawiczki robione ukradkiem wieczora 
mi na drutach? •

Mogę się założyć, że wysoki pan, 
który mnie mija -  dostał piękny pą 
sowy krawat — od kobiety. A  now.ut 
kio, białe jeszcze nie zbrukane kap 
ce, u blondynki w  tramwaju — to tak 
że gwiazdkowy prezent.

Po co zresztą domyślać się, gdy moż 
na podsłuchać. Oto dwie młode dziew 
c-zęta; wyliczają wszystko, co dosta 
ły na gwiazdkę. „Patrz, ten sweterek 
(rozpina pelto) — to od Zdzisia... — 
Ładmy, prawda...?". N ie wiem, kto

Nastroje poświafeczne

kowych.
Obecnie na terenie Wrocławia 4 ko 

łonie są już całkowicie ogrodzone siat 
ką drucianą, 6 zaś jest zabezpieczo
nych prowizorycznie. Ostatnio Okręgo 
wy Związek współpracował z Biurem 
Planowania m. Wrocławia przy regu 
lacji sieci ogródków jordanowskich.

Niektórym działkowcom, którzy nie 
stosowali się do przepisów statutu i 

posiadali^ działki nieuporządkowane 
odebrano je  na podstawie decyzji 
Związku.

<i). Związek Towarzystw i Ogródków 
'"licowych powiadomił swoich człon 

iż posiada już nasiona do roz- 
u. Cena kompletu nasion wyno- 

będzie 100 zł.

Wydawanie nasion i wydawanie che 
m ikalii do spryskiwania drzewek, — 
przeprowadzone będzie za pośrednict
wem poszczególnych Towarzystw.

W  ostatnich dniach lutego odbędzie 
się doroczny zjazd delegatów Okręgu 
Związku Towarzystw Ogrodów Dział

Kto nie uprawia ogródka -  traci ge

oławskiemu ogrodowi zoologicznemu. 
Jak wiadomo, zwierzęta porozdzielano 
po zwierzyńcach Polski Centralnej. —- 
Pertraktacje związane są z zamiarem 
uruchomienia Ogrcdu Zoologicznego 
we Wrocławiu przed otwarciem W y
stawy Ziem Odzyskanych.

...Bilety ulgowe do kin mogą dostać 
z OKZZ, dolnośląskie oddziały Zwiąż 
ków Zawodowych. Kupony na bilety 
ulgowe, będą wydawane do tych ki
noteatrów, które działają na terenie 
poszczególnych powiatowych Rad Za
wodowych. Powiatowe Rady zapotrze 
bowania winny wysłać bezwłocznie. 
Kupony będą ważne w ciągu 1-go 
kwartału 1948 r.

' " W życzeń świątecznych i no
en b-az jako wyraz podzię

ki •«: e życzenia Wojewoda
w rocław sk i, mgr. St. Piaskowski wpła 
ci; kasy R.T.P.D. — trzy tysiące 
złotjtk.

...Z wielu biur we Wrocławiu nad
chodzą wiadomości, że nie wszystkie 
sprawy można pomyślnie załatwić, bo 
wielu urzędników ba-wi na urlopach. 
Pewnie są to urlopy nie wyzyskane 
w 1947 r „  ktć*e teraz na gwałt trze 
ba wyzyskać.

...Naczelnik Wydziału Kultury i 
Sztuki S. Łoś — prowadzi pertrakta
cje w sprawie zwrotu zwierząt wro-

«łU fi ą  w &  W -k O -C Źo w -iu . . .

JSU&ZAKaA

Pomóc choremu
Ojciec dziesięciomiesięcznego 

oseska, mieszkający przy ulicy 
Oleśnickiej 20, udał się do mie
szkającej w  pobliżu lekarki Ubez 
pieczałni Społecznej, p. S. z pro
śbą o paradę.

—  L-ziś nie jest mój dyżur —  
oświadczyła lekarka.

—  Dobrze, ale dzieciak ma 
39,6* gorączki i dostał konwul
sji.

—  Nie mój dyżur —  oświad
czyła ponownie lekarka i poleci 
la udać się do dr Bratera. D r  
Brater stwierdził, że nie jest spe 
ejalistą chorób dziecięcych i skie 
rował ojca do dr Silbera. Ponie
waż dr. Silbera nie było w  o- 
mu, interesant po raz drugi za
szedł do lekarki, prosząc o pofa
tygowanie się do dziecka i za
znaczył pizy tym, że występuje 
nie jako członek Ubezpieczalni 
Społecznej, lecz w  charakterze 
prywatnym.

Nie pomogło. Pani doktór o- 
świadz-zyła mu, że wyjść nie mo
że, bo ma gościa z Warszawy.

Zrozpaczony ojciec skłonił 
wreszcie dr Bratera do konsulta 
cji. I  gdy lekarz przyszedł do 
dziecka, nadeszła i doktorka. Zo  
baczy wszy lekarza, powiedziała:

—  Tutaj ja  tylko mogę pomóc, 
pan nie jest specjalistą.

Okazało się, że pani doktór 
uległa wreszcie błaganiom babci 
dziecka...

N ie będziemy oceniać postępo
wania uani doktór. Powinien to 
zrobić *■ >' rw y . ż e  '.swej strony 

waiymy tyłk“ i i*. świętym o- 
bewiązkiem. każtk-g- obywatela 
jest potno- choremu w  ogóle, »  
•.ynbardziej dzieck Żle będzie, 
jeśli le i^ -ze bęóą mniej ludzcy 
od przeciętnego obywatela.

SU ŁEK. ..

w nętrz mieszkalnych. W licznych do 
mach na ścianach wiszą okropne i 
tandetne oleodruki „made in G e r
m any". W łaściciele nie usuwają ich 
tylko z tego względu, że nie m ają  
ich czym  zastąpić.

K ilk a  powiększeń fotograficznych 
będzie m iłą  rozrywką dia oka i za 
dokum entowaniem , że Wrocław jest 
napraw dę polski. I

Zamiast niemieckich oleodruków
artystycYue zdjęcia z Wrocłatuia

winny przyozdobić nasze mieszkania

z i liż. Ptaszyekim na czele mają 
przed sobą ważną decyzję i  praw 
dopodobnie powziąć ją  będą m u s ie 
li w r. 1948. Czy zapadnie wyrok 
pomyślny dla Leśnicy? J es t to 
wątpliwe. Musi zapaść decyzja p o 
myślna dla Wrocławia. Z decydu je  
ty lko  kalkulacja urbanistyczna.

pasły się krowy. Powoli tylko tak 
wielka dzielnica mogła zespalać się 
z nrastem w jedną całość.

J nie zdążyła się zespolić. M ia
sto w r. 1945 uciekło od Leśnicy. 
Schowało się za wielki obszar 
yain.

Specjaliści od planowania miasta

laka będzie przyszłość Leśnicy



CENNIK OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko
ści 1 szpalty do 70 mm — 55.— zł 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zl za 1 mm, od 201 — 300 mm — 
105.— zł za 1 mm, ponad 300 mm 
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstem: do 70 mm 35.—• zł za 
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm, od 121- — 200 ~
•W.— -•Czy byłeś

w B I U R Z E
B u c h a l t ^ ’*

O G Ł O S Z E N I E
ZJED N O C ZE N IE  P R Z E M Y S Ł U  
T A B O R U
1 S PR ZĘ TU  K O LE JO W E G O

PAŃSTWOWA FABRYKA WAGONGW
W E W R O C Ł A W IU  

zakupi natychm iast

2 i m t i  do szwia w n ie
z napędem elektrycznym
Oferty składać do dnia 10 stycz
nia 1948 r, w  W ydzia le Zakupów 
Państw ow ej Fabryk i W agonów  w e 
W rocław iu ul. Przem ysłow a 12.

K  i 022

TRANSPO RTY -  EKSPEDYCJA szyb 
ko — solidnie. Biuro „Transdal", — 
Świdnicka 10. K-4939

KALOSZE, śniegowce wszelkiego ro
dzaju naprawiamy. Wrocław, Henry
ka Pobożnego 3. 13024

PRAC O W N IA  eholewkarsko -  szew
ska „K a jzer -  Ska“ została otwarta. 
Wrocław, Henryka Pobożnego 3. 13023

ZARZĄD  M IEJSKI M. W R O C ŁAW IA
aktem z dnia 21.11. 1947 r. zezwolił 
obywatelowi Lew inow i Szolomowi, 
urodzonemu dnia 9.12. 1S89 r. w  Złe 
binie, powiat Rogacz:w, synowi Sze- 
wela i Chai Ryw ki z domu Gelbergo-r, 
zamieszkałemu we Wrocławiu, ul. No 
wowiejska Nr. 92 m. 4, na zmianę i- 
mienia „Szolom " na im ię „Aleksan
der". P A P  7097

W  SOBOTĘ, dnia 27.12 w  godzinach 
popołudniowych zaginął pies jamnik, 
maści brązowej, wabi się „dżok“ . Kto 
by wiedział o miejscu jego pobytu pro 
szony jest o informacje lub odprowa
dzenie za wynagrodzeniem na adres 
Karłow ice pl. Malczewskiego nr. 6.

K  S039

R O Ż N E

LECZNICA dla PSÓW — dużych zwie 
rząt. św Wojciecha 115. Ordynowanie 
8 _  13. 15 -  18 12740

KORESPONDENCYJNE Kursy Języ
ków Obcych. Informacje. Warszawa, 
Bracka 18 - 26. K-4893

j ~ O KALE |
ODSTĄPIĘ mieszkanie pokój i  kuch
nia z  meblami lub bez za zwrotem 
kosztów remontu. Wiadomości: P ia 
stowska 26, zegarmistrz. 13045

L E K A R S K I E

a-m
W Y K W A L IF IK O W A N Ą  pielęgniarkę 
do niemowlęcia, poszukuję od zaraz za 
dobrym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
z dokładnym adresem, kierować do re 
dakcji „Słowa Polskiego". 13041

P IELĘG N IARKĘ  do niemowlęcia 
przyjmę natychmiast. Zgłoszenia: ul. 
Stalina 87 m. 2. 13042

GOSPODYNI do wszystkiego do bez
dzietnej rodziny na dobrych warun
kach poszukiwana. Zgłoszenia z refe
rencjami. „R iv iera“ , Wrocław, Gen. 
Świerczewskiego G5. K  8041

W O LN E  P O S A D Y

U N IEW AŻN IAM  zgubiony dowód o- 
sobisty, legitymację SL, legitymację 
■rowerową na nazwisko Szczypior Bro
nisław. K  ćóOS

U N IE W AŻN IAM  skradzione dokumen 
ty: dowód osobisty i obywatelstwo
polskie na nazwisko Pawłow icz Świe
tlana -  Stanisława. 13044

ZG U B Y , U N IE W A Ż N IE N IA

SPRZEDAM  motor Mercedes 170 do
tarty. Żmigrodzka 13 (wędliniarnia). 

 _______  .   13032

|C EMIR ALA
Produktów Nai'owych
0 d d ? ia F W o j e w i u H u . \v jro c Ja y T

ZAWIADAMIA
że iu dniach 2 i d siycznła 

1948 r. WSZYSTKIE 
S K Ł A D Y  CPN 
BĘD Ą N IE C Z Y N N E

z powodu dorocznej inwentaryzacji.
P A P  8030

Izyc ji to mecze piłkarskie. Polonia 
Piekary jest groźna u siebie i  wygra 
chyba ze Śląskiem (Świętochłowice).

Pogoń katowicka, będzie miała cież 
kiego przeciwnika w- swym lokalnym 
rywalu Baildonie. L iczym y raczej na 
Baildon, ale radzimy ubezpieczyć się 
w  kolumnie z. B-klasowy Ferrum 
przegrać powinien z czołową druży
ną Zagłębia R.K.S. Zagłębie, — a 
H.K.S. Szopienice wygra z  B-kiaso- 
wym Orłem Wełnowiec. Św it Sosno 
w iec przegrać powinien z Orłem Brze 
złny, który jest poważnym kandyda
tem do kl. A. — R.K.S. Będzin poko 
na słabą Wartę z Zawiercia, a Piast 
G liw ice — Siemienowiczankę. Rów
nież Naprzód Lip iny wygrać powi
nien z Hutą Pokój, a Polonia Sosno
w iec może u siebie zremisować z 
H.K.S. K atow icell. Ostatnia pozycja 
to mecz Huta Batory — Łagiewniki, 
który powinien zakończyć się zwycięst 
wem Batorego.

Za typowanie to naturalnie nie bie 
rzemy odpowiedzialności, gdyż wiemy 
z doświadczenia, że piłkarze śląscy 
sprawiali zawsze grającym w  konkur 
sic ,Zgadnij kto w ygra" w iele nie
spodzianek. (wstęp).

Nasze typy w konkursie
„Zgadnij kto wygra**

prześladowań studentów praskich w  
1943 r.

H itle row cy  p rzyby li do Ind ii H o 
lenderskich zachowując naw et na
zw y  z  arm ił n iem ieckiej, I  tak  np. 
n iektóre bataliony m ają nazw ę T o- 
tenkopf. SS -ow cy używ ani są w  
pierw szym  rzędzie do specjalnych 
poruczeń. U tw orzono lotne oddzia
ły, liczące do 30 osób, k tórym  pow ie 
rzono likw idac ję  patriotycznych ele 
m entów  spośród m iejscow ej ludno
ści. D rugą d yw iz ję  cudzoziemską 
wprowadzono do akcji w począt
kach tego roku i od tego czasu b ie
rze ona udział w e  wszystkich w ięk 
szych działaniach wojennych.

R E P A T R IA C J A  O B Y W A T E L I 
T U R E C K IC H

W  kw aterze w o jsk  brytyjskich  w  
Bad Sa leu ffen  korespondent w idział 
jeszcze jednego obcego agenta, k tó
rym  był przedstaw iciel M is ji Tu re
ckiej, p rzyby łe j specjalnie do N ie 
miec, celem  „repa triac ji obyw ate li 
tureckich". Jak się oblicza, w  Bizon ii 
znajdu je się za ledw ie k ilkudziesię
ciu Turków , jednakże działalność 
wspom nianego agenta w iąże się nie 
ty le  z  repatriacją, ile  z werbunkiem  
niemieckich specjalistów do Tu rcji 
dla obsługi sprzętu am erykańskiego. 
N iem com  obiecuje się, że w  zam ian 
za pew ien  okres dobrowolnej służ
b y  w  T u rc ji otrzymają później oby
watelstwo amerykańskie.

O dbyw a się rów n ież werbunek hi 
tlerow ców  do południowej A fryk i. 
A k c ją  tą zajm uje się specjalna o r 
ganizacja, k tóra ukryw a się pod 
szyldem  „Instytu tu  Kolon ialnego". 
Jednakże zam iast badań naukowych 
organizacja za jm u je się potajem
nym wysyłaniem hitlerowców do po 
łudn iow ej Afryki.

KU PO N nr. 9
Niedziela, 4 stycznia 1948 r.

A B c

i IX 2 i X 2 1 XI 2
1. Ł.K.S. — Cechie Karlove Yary

(boks)

2 Warszawa — Poznań (boks)

3. Polonia P iekary — Śląsk Święto
chłowice. (piłka nożna)

•

4. Pogoń Katowice — Baildon
(piłka nożna:

5. Ferrum Katowice — RKS Zagłę
bie Dąbr. Górn. (piłka nożna)

0. HKS Szopienice — Orzeł Wełno- 
'w iec  (piłka nożna)

7. Świt Sosnowiec — Orzeł Brzeziny 
(piłka nożna:

s. RKS Będzin — Warta Zawiercie 
(piłka nożna:

9. Piast G liw ice — Siemianowiczanka 
(piłka nożna)

10. Huta Pokój — Naprzód Lip.ny
(piłka nożna)

11. Polonia Sosnowiec — HKS Kato
wice u  (piłka nożna)

12 Huta Batory — Łagiewniki
(piłka nożna)

i

1

Konkurs »Zgadnij kto wygra«

Dzisiejszy kupon konkursu „Zgad-1 
nij kto wygra", zawiera poza dwoma 
tylko meczami bokserskimi, mecze zi 
mowego turnieju piłkarskiego. Szero 
k ie  rzesze, sportowców niewiele orien 
tują się w klasie piłkarstwa śląskie
go, zwłaszcza, że w  turnieju biorą 
udział drużyny A., B. i C-klasowe, 
dlatego też będziemy próbowali po
móc naszym Czytelnikom w  typowa 
niu.

Ł.K.S. p o win: cii uporać się z czes
kim  zespołem bokserskim Karłowe 

Yary , również Warszawa powinna 
pokonać u siebie reprezentację Pozna 
nie. V.7 meczu tym powinno dojść do 
ciekawego rewanżowego spotkania 
Klimeckiego z Archackim. Reszta po

nak na pokład zawiedzeni, wlokąc 
na linie coś, co uważali za bezwąrtoś 
ciowy zlep żyw icy lub rozkładającego 
się jakiegoś potwora morskiego. Ol- 
brzymia bryła wydzielała silny i nie 
znośny zapach.

Tajemniczym tym połowem zaintere 
sowa! się kapitan statku, który stwier 
dzil ku powszechnemu zdumieniu 

marynarzy, że jest to ogromna gruda 
szarej ambry, niezwykle cennej sub
stancji, znajdywanej zazwyczaj we 
wnętrzności kaszalotów. Ambra ta 
jest nieodzownym składnikiem wszel 
kich perfum i  służy do utrwalania za 
pachu. Na ogół spotyka się ją  w  iloś 
ciach od 10 do 20 kg. Tym  razem bry 
ła ta ważyła około 8 ton.

W  myśl prawa morskiego zdobycz 
ta stanowiła wyłączną własność zna
lazców, a więc 32 marynarzy statku 
„A rasa ". Niespodziewanie każdy z 
nich zdobył przed same gwiazdką — 
pokaźną fortunę.

Jeszcze istnieje
tradycja

„Harakiri44

W  każdym z parlamentów pod wpły 
wem zbyt gorących dyskusja docho
dzi nieraz do starć. A le  w  każdym 
kraju owe starcia mają Inny charak
ter.

Terenem niemal awantury stał się 
niedawno parlament japońska. Prze
wodniczący izby posłów zmuszony był 
wyrazić naganę seniorowi parlamen
tarzystów Yukio Ozaki w  związku z 
wszczętą przez niego demonstracją, 
podczas głosowania nad ustawą o kon 
troili kopalń japońskaćh.

Poseł Ozaki wziął to bardzo do ser 
ca i wyraził gotowość natychmiasto
wego popełnienia harakśri (otwarcia 
brzucha mieczem), by w  ten sposób 
skłonić posłów do przeciwstawienia 
się tej ustawie.

Z trudem zdołano go przekonać, że 
by zaniechał tego projektu. Jednakże 
na tym posiedzeniu — ustawy tej nie 
uchwalono.

ŚRODA, 31 grudnia 1947 r.
0.00 Sygn.. gimn.. wiad. i program.

7.00 Dzień. 7.15. Muz. S.20 Infor. 8.23 
Skrzynka' PCK . S.35 Kwadrans pro 
zy. 8.50 Muz 10.40 Aud. Min. Oświa
ty 11 57 Hejnał. 12.03 Wiadcm. 12.08 
Przegi. prasy- stoł. 12.15 Muz. 12.20 
„Z  m ikrof. po kraju". 12.30 A u ’
ry  wkowa. 13.30 Dla każ^'-"- 
tycznego. 13.35 fr- 
Aktualia. 15.20 V. 
życzeń. 15.55' Sk'
Dzień. 10.20 Sk 
„N iezw . przyg. ’
Aud. dla m łod*
Aud. robotn.
Koncert. 20 
pinowska.
23.00 Muz 
g i i  ze- 
ffcuz.W

R A D I O

f t roa ka W Y D A R Z E Ń
Opolszczyzna

Bytom skie Zjedn. Przem. K o n 
serw . produkuje oprócz konserw  
m ięsnych bekony na eksport do 
A n g lii, szynki na eksport do A m e 
ryk i, kon serw y jarzynowe i  dosko
n a łe  ow oce mrożone, które po n ie
w ysok ie j cenie ukazały się ju ż w  
sklepach detalicznych.

Budżet miasta Opola na rok  1948 
w yk azu je  60.000.000 zł. niedoboru. 
M R N  zobow iązała Zarz. M ie jsk i dc 
zaciągnięcia niezbędnych kredy
tów .

Dolny Śiąsk
Zarząd M iejsk i w  Bolesławcu 

sp rzec iw ił się urządzeniu ślizgawki 
na staw ie obok „Dom u Żołnierza". 
D laczego? Sęk w  tym, że nie w ia 
domo.

Na trzech legnickich ulicach —
Grodzkiej, Środkowej i Pan ień 
skiej hula „czarna giełda". M O  u- 
rządziła ju ż tam 2 obławy. Z a trzy 
mano... ponad 500 osób. M ożeby 
częściej?

D laczego „Gm inny Ośrodek Zdro
w ia  w  Pruchow icach" (pow. L egn i
ca ) jest nieczynny? N ikt na to m e 
u m ie  odpow iedzieć. A  szkoda!

(w d )

Wielkopolska
G W IA Z D K A  DLA DZIECI. Rado

snym przejawem tegorocznych świąt 
Bożego Narodzenia w  Poznaniu była 
szczególna pamięć o dzieciach. N ie 
om al w  każdym zakładzie pracy urzą 
dziono opłatek dla dzieci pracowników 
w zgl. sierot. Poza licznymi impreza
m i dla dzieci, każde dziecko .otrzy
mało pewną sumę pieniędzy oraz pa
czuszkę ze słodyczami.

DOSTOJNICY KO ŚCIOŁA U CHO 
RYCH. — W  przededniu świąt Boże
go Narodzenie — dostojnicy Kościoła 
z  ks. arcybiskupem Dymkiem l ks. bi 
skupem sufregaaem Jedwebskim na 
czele, udali się do chorych we wszyst 
kich szpitalach m. Poznania, by po
dzielić się z  nipy* opłatkiem. Specjał 

serdecznie wypadła 
•wizyta fes. arcybiskupa w-szpitalu żoł 
nierskim.

TR A G IC Z N Y  W YPA D E K  zdarzył
©■ę W T.fy-nie parowym w Miłooł: wiu.

pochwy co
ny przez pasy tonń . dosta/ się
a :yby maszyny: i poniósł śnrerć na 
miejscu. :

N IE LU D ZK I CZYN  K O BIETY. —
Mieszkanka wsi Piegoniska, pow. K a 
lisz, Muszalska — interweniując w 
bójce dzieoi — uderzyła kilkakrotnie 
drewnianym kątownikiem w  głowę 

córkę Mielczarków, w  wyniku czego 
dziewczyna padła bezprzyiomna. Po 
wołany lekarz, stwierdził naruszenie 
czaszki oraz utratę słuchu na zawsze.

Ziemia Lubuska
P O W IA T  ŚW IEBODZIN  zdobył so

bie w- czasie akcji poboru podatku 
gruntowego pełne uznanie władz wo 
jewódzkich. Zebrano 100 proc. należ
ność;, przy czym szczególną energią 
wyróżn ił się m iejscowy —  starosta 
Gruszczyński.

W  P ILE  otw-arto 3-mies. kurs facho 
wy- dla pracowników umysłowych 
P K P . Nauka obejmuje wiadomości z 
zakresu administracji kolejowej oraz 
gospodarki finansowej i mateńalo- 
w-ej.

„P E R S K IM  R YN K IE M " nazywają 
mieszkańcy Gorzowa m iejscowy plac 
targowy, a to :e względu na wielki 
chaos i nieporządek, jak ie na tym 
placu panują. W iadze miejskie Gorzo 
wa niestety nie interesują się należy 

a  ' l i t  „ iy i^ .e m " i ograniczają się wy
łącznie 6o inkasowania podatku m iej 
sk.ego od sprzedawców.

N.\ uKl- . .K  POZAROW  w  czasie 
w okolicy Krosna Od

rzańskiego, ic-gło pokotem ok. CO tys. 
metr. sześć. drzewa,, spalor.go przy 
kprzeniaeh, ..drzewo to niszczeje. Ist
nieje obawa, . że jeśli nie zostanie 

‘ S one do tartaku i przerobione w 
najbliższym czasie, może być do rssz 
ty stoczone przez robaki i nadawać 
się w  najlepszym razie na opał. (f).

Dar gwiazdkowy jest jeszcze cen
niejszy, kiedy spadnie zupełnie nieo
czekiwanie. Taką milą niespodziankę 
ofiarowało 32 marynarzom brazylij
skim — morze.

Siatek towarowy „A rasa " płynął 
wzdłuż wybrzeży amerykańskich z pół 
nocy na południe. Nagle jeden z mary 
narzy spostrzegł u wybrzeży brazylij 
skich pływającą w  oddali górę. któ
rą wziął za wieloryba.

Niezwłocznie spuszczono szalupę na 
marze i kilkunastu marynarzy w-yru 
szyło na połów olbrzyma. W rócili jed

Niespodzianka gwiazdkowa

szcze w  początkach 1946 roku. Cen
trala w erbunkow a znajdow ała się w  
pierw szym  okresie w  Am sterdam ie. 
W erbunek prow adzono do tak  zw a 
nej L e g ii ochrony ob iek tów  przem y
słowych. Jednakże szybko okazało 
się, że L eg ia  przeznaczona jest dla 
innych celów . N ow o sform owane 
bataliony wysłano na okrętach b ry 
ty jsk ich  do In d ii Holenderskich. Na 
Jaw ie stworzono z przybyłych  bata
lion ów  drugą zm otoryzowaną d yw i
z ję  cudzoziemską, składającą się w  
w iększości z  N iem ców . D ow ódcą te; 
d yw iz ji m ianowano niem ieckiego 
pułkownika Hansa M uellera, k tóry 
za czasów hitlerow skich za jm ow ał 
stanowisko SA-Obersturm bannfueh- 
rera. M ueller jest znany m iędzy in
nym i jako organizator k rw aw ych

N r M  ż M R 7 i lierouKM cfi za granice
Berliński korespondent „P ra w d y " 

podaje sensacyjne szczegóły dotyczą 
ce werbunku o fic e rów  i  żołn ierzy 
hitlerowskich oraz SS-m anów  za 
granicę. W erbunek prow adzi się in 
tensywnie w  angielsk iej i  am erykań 
skiej s trefie  okupacyjnej, przy czym 
liczni agenci pracu ją pod płaszczy
kiem różnych instytucji. P ierw szeń
stwo w erbunku  m ają  ci, k tórzy słu
ży li w  arm ii h itlerow skiej.

DO  INDO NEZJI
Istn ie ją  dokładne dane, że w erbu 

je  się w ojskow ych  do Grecji, T u r
cji, Indochin, Indonezji, a nawet do 
południowej A fryki. Zaciąg n iem ie
ckich o ficerów  i żołn ierzy do In d o 
n ez ji zaczął się przy poparciu am e
rykańskich w ładz okupacyjnych je -



—  Stratę tam tej?
—  Tak.
■— A  żona ?
—  Żona wie.
—  I nie?
—  Nic. Tam ta była do pani podobna. Dopiero to 

dziś spostrzegłem. -
—  Cóż z nią się dzieje?
—  N ie wiem. Została w Niemczech.
—  Dawno?
—  Na przełom ie trzydziestego ósmego i trzvdz’e «fego  ' 

dziewiątego roku.
—  Świeża rana... Razem z moim mężem odeszła m oja  

miłość. Później nie kochałam nikogo. Już nie potrąfiła- 
bym wykrzesać z siebie...

U śm iech n ą ł się.
—  Tak się tylko mówi....
—  Naprawdę Hubercie. Zaczęłam pracować w wyw ia

dzie.
—  Przed  wojną?
—  Tak. On też był ze służby wywiadowczej. Pa  rdzo 

zdolny. W krótce awansował. W yjecha ł i nie wrócił.
—  Może nie żyje?
—  On? Co za pomysł!...
Po  chw ili m ów iła :
—  Mój ojciec jest lekarzem. Na południu A n g lii. Całe 

żrei« n r»W J  a . matka w idealnej zgodzie. D ziś jeszcze

—  N ie lęsuui pan  za żoną?
— Doprawdy, sam nie wiem...
— Nd- ic nacie się ju ż?
— Ależ przeciwnie...
Zastanawiała się nad czymś.
— Czy żona Huberta Mullera jest ładna?
—  Nawet bardzo Emmo.
Skończył palić i wstał. Przeszedł się po pokoju.

Zycie jest skomplikowane moje dziecko. 
Roześmiała się.
.Spojrzał zdziw iony.
— NA jestem dzieckiem Hubercie. Dawno już doro- 

iaU), i dojrzałam. Starzejąca się kobieta...
— v , nie...

POWIEŚĆ 26)
Jerzego junoszy-Gzowskiego

Agentka Emma pracująca w restauracji ,.Zur H iit- 
te“  otrzymuje pochwałę za odkrycie niemieckich planów 
inwazyjnych skierowanych na Skandynawię. Po skończe
niu pracy zaprasza do siebie Huberta —  szatniarza, pra
cującego w tym samym lokalu na przyjacielską poga
wędkę.

—  Moja szatnia też nie lepsza! —  roześmiał się 
.gorzko Leon.

—  O, tak! Pan jest jeszcze taki młody, pełen energii, I s 
— i ma?5 pan pokutować za grzechy niepopełnione. sie- I

Wzrasta nasza
ffotyfia fiantliowR

W  portach naszych ma -188 jed
nostek handlowych swą bazę. a to: 
w Gdyni 103, nie licząc flotylli po
mocniczej, w Gdańsku 71, w Szcze
cinie 8, w Elblągu 4. Z cyfry po
wyższej 45 statków jest dalekomor
skich, w zespole — prócz trans
portowców i statków pasażerskich 
— znajdują się 3 lodołamacze, 1 
tankowiec, 1 statek hydrograficz
ni.

W iija śn ien ie
W  zw iązku z zapytaniam i naszych 

C zyteln ików  uprzeim is~kom un:kuje
my, że rysunki der ̂ „Szopki W roc
ław sk ie j", um ieszczonej w  gw iazd 
kow ym  numerze „S łow a  Po lsk iego " 
oraz karykatu ry w  „Przekładańcu 
redakcy jnym " rysow ał artysta-gra- 
fik  C zesław  Andrysiak.

Odra Mowa Sof | f l # g  
Sparta Legn ca S il® 9

(ei). Spotkanie bokserskie o mistrzo 
sbwo B-klasy pomiędzy Odrą (N. Sól) 
a Spartą (Legnice) zakończyło się za 
służo-nym zwycięstwem Odry w st. 
10:6. W drużynie z w y c ię s k ie j  na wy 
różnienie zasługują Marciniak w we 
dze piórkowej oraz Kaleta (waga 
średnia), który swoją walkę wygrał 
przez k. o. w  I-szym starciu.

Genialna teoria Kopernika o tym, że 
ziemia obraca »ię  dokoła słońca, nie 
od razu znalazła uznanie. Była ona 
zwalczana i ośmieszana.

Kopern ik jak wiadomo obalił system 
planetarny Ptolomeusza, uważany wów 
czas, za aksjomat nietykalny. Zwalcza 
nie Kopernika i  jego  teorii miało też 
podłoże religijne.

Luter tak się wyrażał o Koperniku: 
„Błazen, chce całą wiedzę astronomicz 
ną odwrócić do góry nogę mi, a prze
cież Pismo Sw. powiada, że Jozue ka
zał stanąć słońcu, a nie ziem i". Wśród 
szerokich mas opór przeciwko teorii 
Kopernika pochodził z naiwnego tłu
maczenia sobie B iblii-spopularyzowa
nej wynalazkiem  druku. Biblia te do
cierając do ciemnych czytelńikćłr ro
zumiana była w  znaczeniu dosłow
nym.

Szary człowiek tłumaczył sobie, że 
Pismo Sw. naucza, iż ziemia jest pod 
nóżkiem Boga. Gdyby więc. jak tego 
dowodzi Kopernik, miała się obracać 
wraz z innymi planetami, to tym sa
mym i  Bóg musiał by w irować w  prze 
stwor za ch.

N iejaki P ierre Metalene wydał w r. 
1842 w  Paryżu książkę pt. „ L ‘enti Co-

paraic" mającą na celu ośmieszenie od 
krycia Kopernika, argumentacje jego 
były jednak tak mętne, że n ie znalazły 
uznania wśród szerokich mas. Minęło 
w iele lat, zanim cały świat uznał teo
rię Kopernika za miarodajną i jedyn.e 
słuszną i za liczył w ielkiego astrono
ma polskiego do kategorii światowych 
geniuszów.

lak krytykowano ongiś Kopernika

Karkonosze zimą —  to ra j dla spo riowców.

2:1, Augustyn (Y . Ż.) — Szalaj (S) 2:0, 
Hermanek (V. Ż.) — Dobosz (S) 0:2, 
Slechta —  Szalaj 1:2, Augustyn. — Do
bosz 0:2, Hermanek — G raff 2:1, Slech 
ta — Dobosz 2:1, Augustyn — Graff 
24), Erman —  Szalaj 2:0.

Ciężko wywalczony sukces Czechów
Yictoria (Żiżkoui) — »Społem« 5:4

Drużyna ping -  pongistów czeskich 
„Y ictoria  Ż iżkov“ rozegrała pierwszy 
swój mecz w  Krakowie, bijąc SKS 
,.Społem" 5:4.

Na zawodach był obecny konsul czes 
k i dr. Wesely.

W yniki: Slechta (V. Ż.) — Graf (S)

Trzeci w p t ą p  Wągrów
u/ P o l s c e

Podczas międzypaństwowego me
czu bokserskiego Polska -  Węgry w 
Poznaniu, przedstawiciel Łodzi zakon 
traktował Węgrów na tnzeci występ. 
W ęgrzy wałczyliby w Łodzi pod naz
wą B.T.K. z ósemką Ł.K.S-u.

W ramach tego meczu dojdzie do 
kiłku sensacyjnych pojedynków jak: 
w  wadze muszej: Kamiński — Bednai, 
w  półśredniej: Olejnik — Martami,
oraz w  średniej: Pisarski — Papp.

Dobry tenisista 
i dobry kolega

Australijski Z w. Tenisowy posta- 
nowił wycofać z rozgrywek o pu
char DaiAsa swoją drużynę repre
zentacyjną, pomimo jej wysokich 
kwalifikacji i szans na zajęcie za
szczytnego miejsca. Powodem jest 
brak dewiz, który odczuwa obec
nie rząd australijski.

Przypuszczalnie jednak zobaczy
my australijczyków na kortach 
europejskich, dzięki ofiarności pa
triotów australijskich zamieszku
jących U SA  i Europę, którzy zgło
sili już swoją pomoc finansową.

Najpoważniejszą ofertę zgłosił 
as atutowy reprezentacji australij
skiej Pails, który przeszedł nie
dawno do obozu zawodowców.

tacją niejasnego paragrafu 68 sta
tutu sportowego PZB.

W imię sprawiedliwości w sporcie
»Warta« uiycofuje strój protest

Burza walczyć będzie
z Wartą 
i Grochouiem

W czasie pobytu w Poznaniu pre
zes KKS Burza p. Kozłowski zakon 
traktował dwa mecze z czołowymi 
drużynami Polski: Wartą i Grocho- 
wem.

Grochów ma przyjechać już w 
końcu stycznia 1948 r., Warta zaś na 
początek lutego. Dokładne ustalenie 
terminów spotkań nastąpi nieba
wem. (st)

H a rc e rze  S zk l.  Poręby
już irjjstartoiraii

P ierw sze  na teren ie całej Polsk i 
w tym  sezonie zaw ody o odznakę 
sprawności P Z N  zostały zorgan i
zowane przez K lu b  Narciarski 

Szklarska Poręba w  dniu 21 grud
nia br. Na starcie do b iegów  na 
4, 8, 9 i 12 km  stanęło 64 zaw odni
czek ‘ zaw odników , z których  bieg 
ukończyło 62, a zdobyło odznakę 
47. N ajlepsze czasy w  biegu na 4 
km  32,30 min., na 8 km  1:00,07 
godz., na 9 km  1:11,26 godz., i  na 
12 km  1:20,55" godz.

—  Systemem W M  grają prawie wszy 
stikie ligowe zespoły węgierskie. Lecz 
główny nacisk kładzie się na kondy
cję i  techniczne cęamowanće piłki.

Trenerem tym powinny zaintereso
wać się kluby wrocławskie. Może on 
neszych piłkarzy, których poziom pozo 
stawia w iele do życzenia, — nauczyć 
wiełu rzeczy j

Ping-pcngiśsi
Victoria Żiżkow  
u;e Wrociauiiu

(ai). 3Ł grudnia gościć będą we 
Wrocławiu ping -  pomgiści V ictorii 
(Ziżkow). Czesi rozegrali już jedno 
spotkanie w Polsce, a przeciwnikiem 
ich była drużyna Społem. Spotkanie 
to zakończyło się zwycięstwem Cze
chów w st. 5:4.

W e 'Wrocławiu Ziżkow spotka się ze 
Społem. W skład drużyny wrocław
skiej wejdą: Ciupryk, Arbach 1 Kug- 
ler.

Do redakcji naszej zgłosił się Fran
ciszek Michałowski. Powrócił o-n nie 
dawno z W ęgier i chciałby trenować 
jakąś tutejszą drużynę piłkarską.

A  ofto krótka biografia tego piłka
rza:

— W  piłkę nożną grefn od roku 
19i30. Klubem macierzystym moim był 
M AW AG , który przed wojną brał u- 
dział w  rozgrywkach ligowych. Przez 
8 let grałem na pozycji prawo skrzy
dłowego w  roku 1938 przeszedłem 
kurs instruktorski, a później trener
ski i już w  następnym roku tre
nowałem kolejowy KS Budapeszt. Woj 
na przerwała mą pracę instruktorską 
i  obecnie po je j zakończeniu chciał
bym tę pracę dalej kontynuować.

—  Jaki system gry króluje obecnie 
na Węgrzech?

Węgrzy grajq systemem WM

PO Z N A N  —  Na zebraniu Zarzą
du, PZB  doszedł do porozumienia 
w sprawie protestu złożonego przez 
„W artę" po meczu z „Grochowem".

K lub poznański wycofał swoje 
pismo w tej sprawie, wobec czego 
„Grochów" automatycznie walczyć 
będzie w drużynowych mistrzo
stwach Polski.

Beferendum rozpisane po okrę
gach zajmie się jedynie interpre-

N a n iedzielnym  zebraniu P Z B  w  
Poznaniu zapadło k ilka ważnych u- 
chwał. W  zw iązku  ze zb liża jącą się 
O lim piadą zebranie ustaliło przede 
wszystkim  term in pierwszego obozu 
przedolim pijskiego. O bóz zorganizo
w any będzie w  Dziekance pod Gnie 
znem  i trw a ł będzie od 15. 1. 1948 
do 8. 2. 1948 r.

Na obóz w yznaczen i zostali nastę
pujący zaw odnicy: Gumowski, T y 
czyński, L iedtke, Kurow sk i I I ,  K em  
pa, Bazarnik, G rzyw ocz, Kruża, Ma- 
tloch, Kudłacik, Z ieliński I I ,  Szym ań 
ski, An tk iew icz, M arcinkowski, 
Dwernick i, Panke, P iotrow sk i, De- 
lankiew icz, Czortek, Gołyński, Rade 

. macher, B ibrzycki, Grym in, Szcze 
pan, Adam ski I I ,  W aluga, Chychła, 
M arkiew icz, Paliński, Baranowski II. 
K u la, Sznajder, Ambroż,' W ilczek, 
Cebulak, Trzęsowski, Kolczyński, 
Szym ura, M echliński, Urbaniak. 
Stec, Rutkowski, M otyka, Szarek,

Kubicki, Białkowski, Franek.
Poza tym PZB postanowił jeszcze 

przed Olimpiadą rozegrać pięć me
czów międzypaństwowych, w tym 2 
z  Czechosłowacją, Węgrami (re
wanż), Szwecją i  Finlandią, (st)

Ż y c i e  S p o r t o w e

Trzech wrocławiaków
w  kadrze olimpijskiej


